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Górny SSąsk i Liga Narodów .
Spór francusko-polski i  nasze szanse y.

w  Lidze. ł f
J a k  w o sta tn im  a rty k u le  („Głos^ N arodu44 

fi 21 sierpnia) s ta ra łem  się w yjaśnić, pow o­
łanie pracz R adę N ajw yższą L igi N arodów  
do  w ypow iedzenia się w sprawi© G órnego 
Ś ląska spow odow ane było  dążnością obu 
stron  do w ycofania się z  za ję ty ch   ̂ s ta n o ­
wisk, gdyż pozostanie n a  nich  groziło roz­
biciem w spółpracy A nglii i F rancy i, F o r­
malnie —  w ycofały  się obi© stro n y , zaanga­
żow ane w tej grze. D latego  obi© n a  ten  
kom prom is m ogły się zgodzić. M atoryalnie 
jed n ak  nie je s t to  w ycofanie sio rów nozna­
czne d la  stron  obu. J e s t  ono —  trzeba  
sobie w yraźnie pow iedzieć, choć to  d la  nas 
rzeczą bardzo  sm utną —  porażką  F ra n c y i

T o L loyd  G eorge zagroził w yjazdem , w ięc 
rozbiciem k o a lic ji. Jn ż  ten  fa k t w skazuje, 
k to  w grze okazał się silniejszym . I  ła tw o 
to  zrozumieć, jeśli się uw zględni, J a k  się 
p rzed c awia groźba rozbicia k oa liey i d la  
Francyi i dla Anglii. A nglia rozbicia k o a l i  
cyi nie chce. A le . . .  Dziś je s t najpotężniej- 

państw em  n a  6wie*eie. F ra n c y a  z  n ią  
się m ierzyć n ie  może. A nglia m ogłaby so ­
bie pozwolić n aw et znow u n a  „splendid  
isolatioai44. N ie b rak  je j jed n ak  sprzym ie­
rzeńców. Zaś w  razie z e r w a n ia  z F ran cy ą  
m iałaby po swej stronie n a  każdo  skinienie 
N iem cy, choć rozbrojone, a le  n ie  bezsilne.

Gala zaś po lity k a  F ran cy i d ąży  do tego , 
by  zapew nić sobie bezpieczeństw o od s tro ­
n y  Niemiec-. Rzecz to  zupełnie zrozum iała. 
Że po lityka  francuska, przedew szystkiem  te n  
ce l ma n a  oku. w ysta rczy  przec«rjfcaćJchoć­
b y  książkę  p. T ard ieu  p . t .  „L a p a ix “ , gdzie 
jasno, w yraźnie, bez obsłonek tłóm aczy  po­
lity k ę  francuską  w  czasie k o ngresu , w  czem 
ta k i w ażny b ra ł udział. F ran cy a  n ie  zape­
w n iła  sobie jed n ak  bezpieczeństw a przez 
t r a k ta t  w ersalsk i; n ie uzyska ła  p raw a  w oj­
skow ego obsadzenia jedynej s tra teg iczn ie  
silnej od s tro n y  Niemiec linii R enu; n ie  do­
szły do sk u tk u  t r a k ta ty  ze S tanam i Zjedno- 
tzonom i i A nglią, k tó re  m iały  zapew nić po­
moc tych  p aństw  F ran cy i w  razie, g d y b y  ją  
Niem cy zaatakow ały . F ra n c y a  nie m oże so­
b ie  pozwolić n a  „splendid fsolatóbn**. Ran 
L loyd G eorge o tem  wio dobrze —  i  um iał 
to w ykorzystać. : _  .

Ale zerw ania i ori n ie  'chciał. A ngłia chce 
spokoju, b y  przetraw ić olbrzym ie korzyści, 
osiągnięte przez w ojnę, napraw ić sw oje s to ­
sunki handlow e, silnie poderw ane przez n ie­
pokój św iatow y, k tó ry  d o tąd  trw a , m ódz 
uregulow ać kw esty e : irlandzką, eg ipską, 
indyjską i t. d. Lepiei odpow iada je j u trzy ­
m yw anie dalej k o n ta k tu  z F ran cy ą , szacho­
w aną z le k k a  przez N iem cy, niż wprost w y ­
w ołanie naprężen ia  w s to su n k u  do  n iej 
(boć n ie  w ojny  znow u, ja k  naiw ni sobie 
w yobrażają), doprow adzenia może do jak ie ­
goś s ta rc ia  franensko-niem ieekiego, k tó reb y  
naraz i e skończyło sic przecież zw ycięstw em  
Francyi, w ięc u trudnien iem  położenia A n­
glii, zaburzeniem  pow ojennej odbudow y g o ­
spodarki św iatow ej.

G odząc się zaś n a  kom prom is, p. L loyd 
Gorge n ic n ie ryzyku je . W ie on dobrze, co 
to je s t Liga N arodów . S ą w  niei ludzie, k tó ­
rzy napraw dę m ają  praed  oczym a .te  ideal­
ne cole, d la  k tó ry ch  L igę stw orzy! p rezy ­
d en t W ilson. Ale w ięeei je s t —  innych. J a k ­
kolw iek k ażdy  z członków  R ad v  L igi jes t 
praw nie - swobodnvm  w  swoim  głosie, to  je ­
dnak  fak tyczn ie  je s t inaczej; przedstaw icie­
le  państw  muszą się trzym ać in s tru k c ji , k tó ­
re  d o sta ją  od swoich-rządów . W  R adzie Ligi 
siedzą obecnie w ysłańcy: A nglii, F rancy i. 
W łoch, Japon ii, Belgii, B razylii. H iszpanii 
i Chin —  brak , n ieste ty , dziew iątego  człon­
ka: rep rezen tan ta  S tanów  Z jednoczonych. 
Dajwię-cej idealizm u okazujących  w  polityce 
m iędzynarodow ej. W iolkie h as ła  już n a  L i­
gę nie działa ją  —  nie d z ia ła  hasło  sam osta­
now ienia narodów . Dość jednego  p rzyk ładu : 
choć ludność w ysp .ałandzkieh ośw iadczyła 
praw ie cała, że chce należeć do  F in laudy i. 
Rad.i Ligi p rzyłączyła te  w yspy  —  do Szwe 
cyi! My co do G órnego Śląska opieram y się 
na zasadzie sam ostanow ienia ludności; czy 
jej R ad a  L igi n ie zastosu je tak , ja k  przy  
„wyspach alandzk ich?

A w R adzie L igi p rzew agę m ają  p ań  
Btwa. idące z A nglią,

N ie znaczy to , by  już spraw ę uw ażać n a ­
leżało za p rzeg raną  w  R adzie Ligi. O bradu­
je ona publicznie, n ie ta jn ie . Musi się -wie 
cej liczyć « argum entam i raeezow em i. niż 
ta jna  d y p lo m acja . N ie w iadom o, jak io  zaj- 

stanow isko  reprezen tanci p ań stw  dale­
kich od w ypadków , o ile będą  uw zględniać 
m om enty rzeczow e, a  o ile m om enty  poli- 
jtyczne —  zw łaszcza stosunek  swój do  A n­
glii.
. M ożnaby obecnie przecież przypuszczać, 
£0 R ad a  L igi będzie s ta ra ła  s ię  znaleźć ta - 
kie w yjście, by  nie pow iększyć rozdziału

międży Francyą’ a Anglią — a więc moŚe 
przyznać coś więcej zo Śląska Polsce, by 
dać pewną satysfakcję Francyi, umożliwić 
jej przyjęcie decyzyi, ale dać — jak naj­
mniej, by Anglia nie wzięła tego za lekce­
ważenie, nie była zmuszoną do odrzucenia

opinii. Ale — Ićónstolacye i ustosunkowa­
nia międzynarodowo szybko się zmieniają. 
Nieraz nawet w ciągu tygodnia.

Dziś — oddanie sprawy górnośląskiej w  
ręce Ligi Narodów nie może nas napawać 
otuchą. STANISŁAW KUTRZEBA.

Rada Ligi zwołana na 29 ton.
Genewa. P. A. T. Radio. Sokcya informa­

cyjna l ig i  Narodów komunikuje, fce wicehrabia 
I s h i ,  praewodniczący R ady Ligi Narodów, 
zwołuje posiedzenie Rady Ligi do Genewy na 
dzień 29-go sierpnia b. r. Sesya ma przeprowa­
dzić dyskusję w sprawie wykreślenia granic 
na Górnym Śląsku.

ishi re fire it im  kwestji ̂ odrneśląskiej?
Paryż. (E. E.) Prezydent Rady Ligi, wice­

hrabia I s h i ,  przedstawi sam Radzie Ligi nar 
rodów raport w sprawie G. Śląska.

Paryża. P. A. T. Ag. Havasa donosi: Po­
stanowienie Qu«n©nesa meprzyjęcia misyi 
sprawozdawczej w kwostyi G. Śląsk na posie­
dzeniu Rady Ligi Narodów ni© zmienia w ni- 
czem procedury przyjętej przez Radę Ligi Na­
rodów, ani też nie opóźni chwili badania pro­
blematu. Dotychczas nie powzięto żadnej do- 
cyzyi co do wyboru i  następcy. Wobec odmo­
wy ze strony Quinon«sa wymieniam© jakiego­
kolwiek nazwiska w  tej chwili jest nięuzasa- 
dnione.

Paryż, P. A. T. (Hayas). Dotąd nie ma urzę­
dowego potwierdzenia wiadomości o odmowie 
Quimomesa de Leonn w sprawie referatu o kwe- 
styfi górnośląskiej na  Radzie LigS Narodów. 
Słychać, że Ishi nie uważa odmowy za defi­
nitywną. „Matim44 przypasuje odmowę Quinono- 
sa jego podróży do Madrytu i jest zdania, że 
rząd Maury dał Quinonesowi wskazówkę, aby 
nie mieszał się do problemu, który  dzieli Fran­
c ję  i Anglię.

T raisp irty  wojsk od 25 fam.
Hannower. P. A. T. (Radio). 25 sierpnia roz­

poczynają się transporty wojsk koalicyjnych 
przez Moguncyę i Erfurt na Górny Śląsk. Rząd
Rzesze zn.Y.-ijulonńc.no o cjższej dacie, oraz

zażądano, ażeby wyda! zarządzenie, umożliwia­
jącą najszybsze przetransportowanie.

ZAUFANIE DO BR1ANDA.
Paryż P. A. T. Radio. Stany Generalne wy­

stosowały pismo do Brianda, wyrażające zu­
pełne zaufanie do jego polityki. Liczą one na­
dal na jego energię w zapewnieniu całkowite­
go wypełnienia traktatu wersalskiego, który 
jest gwarancyą utrzym ania pokoju europej­
skiego.
ANGLICY WIDZĄ' TYLKO POLSKIE NIE­

BEZPIECZEŃSTWO.
Berlin. (E. E.) Z Londynu nadeszły wiado- 

jttości, że angielski komisarz na G„ Śląsku 
zwrócił uwagę swemu rządowi na niebezpie­
czeństwo z powodu rozlokowania się polskich 
oddziałów w sile 50.000 ludzi na granicy G. 
Śląska. Rość żołnierzy polskich przewyższa 
jłość żołnierzy koalicyjnych na G. Śląsku.

Bytom. (E. E.) Ce.nzor angielski w Bytomiu 
Woss wykreślił * dzienników wiadomość o za­
mordowaniu przez stosst nipJorów ty  cli Pola­
ków, którzy nie chcieli podpisać uchwały za 
praylącicmom G. Śląska do Niomioc.

NIEMIECKA LOJALNOŚĆ.
Bytom. (E. E.) „Polak44 stwierdza, że ode­

zwa wydajna wspólnie przez Pdakówt i Niem­
ców, wzywająca do uspokojenia się umysłów, 
nie odniosła pożądanego skutku w kolach lu­
dności niemieckiej. Liczba napadów na Pola­
ków nie zmniejszyła się. W Chocieborzu me 
wypuszczono jeńców polskich. Polacy zaKłio- 

j wują się zupełnie lojalnie, n e  wpływa to  je­
dnak zupełnie na lojataość Niemców.
PROCES MORDERCY MAJ .MONTALEGRE.

Bytom. P. A. T. Ju tro  we czwartek rozpo­
czyna się przed sądem wojennym koalicyjnym 
w Tarnowskich Górach proces przeciw morder­
cy majora Montalegre. Joschkemu.

Strajk kolejowi w Poznaóskiem.
Pozuaó. (E. E.) Rokowania, które toczyły 

się we wtorek do późnej nocy w Ministerstwie
b. dzielnicy pruskiej, z udziałem min. D a r ó w -  
s k i  e g  o, T r z e  i.ń.s.k.i.e.g.o i wicomin. W.a-
c.li.o w i a k.a, oraz posła K o r f a n t e g o  
z przedstawicielami związków kolejarzy, speł­
zły na tticzem. Pełnomocnicy raądu przyznali 
kolejarzom pewnie ustępstwa, jakieby uchwa­
łą mogła przyznać w ramach swej kompeteoi- 
cyi Rada ministrów. Ponieważ żądania koleja­
rzy idą znacznie dalej, rokowania zostały 
zerwane. Przedstawiciele rządu zaznaczyli je­
dnocześnie, że wszystkie podwyżki przyznane 
kolejarzom przypadną w udziale wszystkim 
funkeyonaryuszora państwowym b. dzielnicy 
praskiej i wezwali kolejarzy, by najpóźniej do 
piątku godz. 6-teJ popoł. wrócili * do służby, 
w przeciwnym razie nastąpi militaryzacja i ko­
lejarze pociągnięci zostaną do odpowiedzialno­
ści sądowej, szczególnie zaś ci, którzy dopu­
ścili się już kilkakrotnie sabotażu, narażając 
na szwank życie podróżujących. Ton oświad­
czenia przedstawicieli rządu nacechowany był 
stanowczością.

W arszawa.

strajk kolejarzy.
y,L). Związek klasowy 

uchwali! strajk  koiejowy powszechny <rt jutra.

Zbrodniczy sabitaż strajkujących.
Warszawa. fTelef. wł.) ^Rzeczpospolita1 do­

nosi z Poznania: Pracownicy kolejowi dopu­
szczają sio karygodnych czynów. Przerwano 
mianowicie połączenie telegraficzne kolejowe 
w'Poznaniu, z prowincyą i zerwano szyny ko­
lejowe między Bydgoszczą a Toruniem na prze 
strzeni jednego kilometra. W końcu zasypano 
piaskiem dojazd do dworca w Bydgoszczy. 
Rząd ściganiem sądowem kolejarzy,
dopuszczający- a się tych zbrodniczych, czy­
nów.

ODEZWA KOLEJARZY.
Warszawa. (TeSof. w l). Do „Rzeezypaspoli- 

tcjił donoszą z Poznania: Komitet strajkujący 
wydał odezwo do społeczeństwa, w której wy­
jaśniając powody strajku, pisz© co następuje; 
Odpowiedź p. ministra kolei uważamy za. pro- 
wokaeyę. W odpowiedzi tej niema ani słowa 
zapewnienia czy to, co rząd już przyrzekł, zo­
stanie wypełnione, lecz tylko, że żądania, ko­
lejarzy będą rozważone skrupulatnie. Ogół ko-

następuje: Narady są zerwane, 
Władze wojskowe uruchomiły

Strajk  irwa 
jeden pociąg

do Skalmierzyc i z  powrotem i pociąg do To­
runia i z powrotem. W mieście krążą patrole, 
ale na ogół spokojnie. •

Warszawa. (Telef. wł.). W czorajsza „Rzecz­
pospolita*4 wieczorna donosi z Poznania: Wczo­
raj dn. 23 sierpnia po południu odbyła się na­
rada posłów b. dzielnicy pruskiej z p. min. 
Trzcińskim. W dyskusji pos. M i c h a  l.a.k zbi­
jał wywody min. Trzcińskiego oświadczając, iż 
strajk  kolejowy nio wybuchnął niespodziewa­
nie, bo kolejarze przedstawili swroje żądania 
Radzie ministrów w dniu 3 lipca. Pos. dr. M e i ­
s n e r  wykazywał krótkowidztwo rządu, k tóry 
nie dorósł do swego zadania i uchwałami swe- 
mi wzmaga tylko drożyznę. Zabierali głos je ­
szcze posłowie ks. A d a m s k i ,  M a r w e g, 
L e w  a.n.d.o.w.s k.i i  N a d e r (N. P. R.), który 
groził prawicy krwawą rozprawą (!)♦

załatwić tak  ważnej sprawy w terminie czte­
rotygodniowym. Jesteśmy gotowi w każdej 
chwili zakończyć strajk, o ile będzie nam 
przyznane minimum niezbędne do życia, wyno­
szące na podstawie obliczeń statystycznych 
26.939 marek w Poznaniu. Odrzucamy z obu­
rzeniem twierdzenie, jakoby za akcyą naszą 
*tali Niemcy albo bolszewicy.

SKUTKI STRAJKU.
Warszawa. (Telef. wł.) Z Poznania donoszą 

do „Rzeczypospolitej44. J a k  się dowiadujemy, 
w ostatnim czasie nadchodziły z Poznania li­
czne transporty węgla z G. Śląska. Obecnie 
z powodu stra jku  transporty te zostały wstrzy­
mane.

Warszawa. (Telef. wł.). Korespondent „Rzc- 
czyposp.44 donosi z Bydgoszczy: Wczoraj dn.
23 wieczorem odbył się zjazd pracowników 
kolejowych w Bydgoszczy. Uchwalano zgodzić

się na dowóz węgla pod warunkiem, że kawiar­
nie i kabarety nie otrzymają przydziału. P re­
zydent m iasta przyjął ten  warunek.

Warszawa. (Telef. wł.). Z Poznania dono­
szą do „Rzeczypospolitej44: Na tle strajkowym 
wzmaga się wyzysk. Gdy pewien mieszkaniec 
Poznania chciał się udać na pogrzeb w  ro­
dzinie w jednean * miast Wielkopolski, właści- 
efol samochodu , zażądał za przewiezienie

Warszawa pad zaalisai strajków.
Warszawa. (Telef. wł.). S trajk  tramwajarzy 

trwa. S trajk  na kolejach podjazdowych i  strajk 
metalowców zbliża się do pomyślnego zakończę 
aia. Dziś 25 sierpnia o g. 6 wieczór ©trajk me­
talowców ma być zażegnany. Strajk robotni­
ków miejskich zapowiedziany jest na 25 sierp­
nia. Zastrajkowała też gazownia. Strajk ga­
zowni uznano za ostry, a więc zostawiono tyl­
ko straż przy kasach, przy koniach i wozach. 
Jednakże robotnicy zastrzegli, iż cofną i tych 
dozorców, o ile d y rek c ja  wezwie policyę. 
W godzinach rannych urzędnicy zakładów ga­
zowych w liezbio kilkudziesięciu ,należący do 
Polskiego Związku zawód., uchwalili, że jak­
kolwiek są  przeciwni strajkowi, to  jednak zc i 
względów solidarności koleżeńskiej opuszczają 
pracę.

liW a je w ó d zlw a  i  Małapilsce.
Geo. Delegat p. Gałecki zawiadomił staro­

stwa, by w dniach od 24 b. m. do 3 września 
wstrzymały się z przedkładaniem mniej polnych 
spraw i  relacyi, a  ograniczyły się jedynio’ do 
przedkładania spraw nie cierpiących zwłoki, w 
szczególności takich, które w ym agają natych­
miastowego rozstrzygnięcia, gdyż Namiestni­
ctwo zajęte będzie przewozem aktów, inwenta­
rza i biurowego urządzenia do siedzib nowo- 
fa-eowanych urzędów wojewódzkich ora® prze­
siedlaniem urzędników przydzielonych do wo­
jewództw.

Sprawy zasiłków wojskowych i sprawy fun­
dacyjne będą dalej dla -całej Małopolski zała­
twianie przez województwo lwowskie. ^

PREMIER WITOS NA KRESACH WSCHÓD.
Wilejka. p . A. T. 22-go b. m. odbywając 

podróż inspekcyjną na granicach polsko-bol- 
sze^ckich , przybył do Wflejki prez. ministrów 
Witos. Delegacjom  oświadczył ora w  sprawie 
wyborów do Sejmu, że w myśl ustaw sejmo­
wych rząd w razie przedłużenia trwania obe-J 

. cnego Sejmu, przeprowadzi wybory na kresach 
w jak  najszybszym terminie.

POLSKA LOJALNIE WYPEŁNIA TRAKTAT 
RYSKI.

Warszawa. P .-A . T. M‘n. spraw wojsk, ko­
munikuje: Przesłanie do W arszawy przez wła­
dze Litwy środkowej pewaiej liczby osób z by-f 
łych fomiacyj gont. Baałachowńcza. nastąpiło 
wskutek lego, iż rząd polski zwrócił się do 
władz Litwy środk. o wydanie osób, co do któ­
rych zachodziło podejrzemie, że są głównym' 
oigjwwzatorami przedsięwzięć ubogich dla sto­
sunku ̂  Polsiti z państwami ośeientnomi i o wwda- 
leaie irh  z terytoryum  L;t^ y ,  co też władze 
udzyirły. Dochodzenie co do samej spraw r 
jest w toku.

MIANOWANIA.
Warszawa. P. A. T. Ja k  daicnnLki donoszą: 

Bolesław W e y h a r d  mianowany został wice­
prezesom najwyższej Izby kontroli państwa. — 

i Generał Norwid N e u g e b a u e  r mianowany 
został dowódcą okręgu .ger.erab-ecro warszaw 

: skiego.

Olbrzymi psżar tu Bi&bmsiiko.
Warszawa. (Telef. wł.) Z Białegostoku dono­

szą, że wybuchł tam  olbrzymi pożar. SpConęly 
dwie fabryki Woltana i Siberfenga I kilka do­
mów prywatnych przy ulicy Białostoczańskiej. 
Są ofiaiy w ludziach. Z W arszawy miały wy 
ruszyć cztery oddziały straży ogniowej, lecz 
w ostatniej chw li pociąg odwołano, ponieważ 
Białystok poinformował, że sam sobie da rade 
Jak twierdzą, fabryki podpalone zostały przez 
komunistów.

Państwo za pruskie pieniądze.
Wilno. (E. E.) Dziennik kowieński „Ljeiu 

was Balzes44, organ Waldemarasa, zamieszcza 
sensacyjny artykuł Smetony, stwierdzający, te  
Smetona był wydelegowany przez Tarybę w 
grudniu 1918 roku do Berlina celem wyjednania 
funduszu na organizacyę państwa litewskiego. 

JSmctona własnoręcznie pokwitował wówczas 
odbiór 100 milionów marek. Obecnie donoszą 
ziuowu z pewnych źródeł, że rząd niemiecki 
pokrył 400-milionowy drficyt rządu litew­
skiego.

względu że niema tam rzekomo Polaków, 
wobec tego i szkoły polskie są niepotrzebne.' 
Zebranie zaprotestowało przeciwko wpisom do 
polskiej szkoły w Dąbrowie, przeprowadzonym 
ostatnio w starostwie frysztackicm. 1; oh w kły 
powyższe przesłało zgromadzenie Ma.saryko.vi. 
(Tendencyjny czeski spis ludności wt roku 192*1 
wykazał w Dąbrowie 42% Polaków. E. E.).‘

PIsb|  tfjrszjfwaaecjo
Ukraińska „Socyalist. Dumka14 pisze, że b. 

arcyks. Wilhelm Habsburg (Wasyl Wyszywa-^ 
ny) zorganizował „Woli;© Kozactwo44 i zamy-) 
śla ze swynń zwolennikami pochód no Ukrainę 
i ogłoszenie się hetmarem.

Po kilku latach miałoby być zwołane zgro­
madzenie ustawodawcze, ‘które musi uchwalić 
zaprowadzenie ustroju monarrłHstycznego. Aż 
do zwołania zgromadzania., rządy* sprawować 
będz?e g en era ln y  zarząd44. W krótce m a być 
zwołany przez > wyszywańeów w Niemczech 
ukraiński zjazd narodowy, za specyalncnri za­
proszeniami.

Pokłosie cholery w Ros;i,
Warszawa. (Telef. wh) Z BorIŁra komuniku­

ją: Nadeszły tu wiadomości o cholerze w Ro 
syi. Cholera w Rosyi szerzy się w dalszym cią­
gu, zaś środki walki z nią są coraz mnieisze. 
Niemało przyczyna się do tego fakt, żo wielu 
z lekarzy rosyjskich, o ogromnej nieraz wiedzy, 
zginęło na mocy wyroków ©zcrczwyczaiek, 
wielu zań poniosło śmierć ofiaraą w •-*! 
z epidemią w gubernii saralow skńj.

IDEOWCY SPEKULANTAMI.
Moskwa. P. A. T. Radio. Znaocm  ilość dele­

gatów, przybyłych na trz^ .i koiigrce komuni­
styczny międzynarodówki, została aresztowaną 
za ©pekulncyę walutami zagrauiczneini ? środ­
kami leczniczymi

NIEBEZPIECZNY SZALAP1N.
Warszawa. (Telef. w ł.)' „Rzeczp^poliśa*1 de- 

nosi z Londynu: Rząd a.g iclski nio zgodził się 
na przyjazd słynnego śpiewaka rosyjskiego,- 
Szalapaui, do Londynu, twierdząc, iż Szala ’>n 
jest osobistym pirayjaeielem Lenina i zamierzał 
wszcząć w Londyinie propagando komuni­
styczna.

Z
Dublin. P. A. T. (Kaca*). Projekt odpowie­

dzi d la rządu anglnskicgo złożono paiiamon- 
towi, którego posiedzenie odroczono do czwart­
ku dla zredagowania odpowiedzi.

Belfast. P. A. T. (Haras). Grapn. uiii-lonistów 
'Ytargnęła do dzielnicy katoliclacj i* wszczęła 
walkę. Gdy katolicy cofnęli srę, rzneono sic m  
ich domy. Policya przywro. jn r/ą jy k .

NOWE ROKOWANIA LOUCHEUR-R ATHLNAU
Henoower. P. A. T. W rokowaniach nioni c- 

cko-francuskich, które mają się toczyć między 
Loucherem a Rathenauein w Wicsbadenie, we­
źmie również udział komisarz Rzt^zy, Guggen- 
heimer, który odjechał już do Wiesbademi. 
Podróż Louchera do Londynu ma — wedle do- 
n esień z Paryża — za cel usunąć angielskie 
wątpliwości z powodu nionueck >-fran**u--9:ieh 
konferencyl

LEGIONIŚCI AMERYK. W REIMS.
Rebus. P. A. T. Radio. W czasie pobytu 

amerykańskich legionistów w katedrze, kardy­
nał L u c o n  wygłosił mowę, w której złożył 
Amerykanom podziękowanie za to, że przele­
wali krew swoją razem z krwią francuską w 
imię sprawiedliwości. W  mowie swojej kardy­
nał podkreślił, że Niemcy atakowali świątyirię.' 
na której powdewała chorągiew Oz--.rweno go 
Krzyża.

CZESCY HAKATYŚCI NA ŚLĄSKU CIESZ.
Dąbrowa (Śląsk Ciesz.) (E. E.) Czesi tutej­

si uchwalili wnidfcek, domagający się zamknię­
cia wszystkich szkół polskich w Zagłębiu ze

Kenftrewjfa w a s i y e g t a a .
Londyn. (E. E.) W skład przedstawicielstwa' 

Anglii na konferencyi waszyngtońskiej wejść 
mają* U oyd George, Lord Cunzon, Balfour. Će- 
cfil Hurst, Auckland H urst i Auckland GeddceJ 
ambasador angielski w W aszyngtonie.

ZAJŚCIA BUŁGARSKO-RUMUŃSKIE. i  
Bukareszt. P. A. T. Radio. Rum uńska komł- 

sy a  dla odbioru terytoryów, k tóre  Bułgarya^ 
w myśl trak ta tu  okojowego, ma oddaó Rumu­
nii, przekroczyła granicę bułgarską w pobliżu 
Ccatel. Zestala ona przyjęta kliku strzałami 
bułgarskiej straży granicznej. F ak t ten wywo­
łał ogromne wzburzenie w rumuńskiej opinii 
publicznej. Przewodniczący komisyi koalicyj­
nej, k tóa b rała  udział w cm im ońi pi^aejęcia 
nr^ez Rumunię przyznanych jej tery tery  ów, po­
czyniła odpowiednie kroki dyplomatyczne * 
rządu bułgarskiego, ’
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Z d n ia  p o lity czn eg o . Pod znakiem strajku kolejowego,
Z działalności p. Stapińskiege.

Od pewnego czasu uprawia „Przyjaciel Lu­
du44 gorliwą propagandę za polskim kościołem 
narodowym. W  korespondencjach z Ameryki ’
Eacbwala stale „polsk o-£ ar od o w eg o biskupa ; się 'nad stainowiskiem wobec strajku kolejo- 
Hodura" i jego odszezepieńezą grupę, a  obe- wego w Poznańskiemu i uchwalił przyłączyć s ę 
pnie p. Sta piński bierze w obronę także eksko- (do postulatów Kolegów7 z b. zaboru prusldego, 
munikowanego k sęd za  Grzysia z Jaćm ierza w j a  zarazem wymagać od rządu natycbmiasto-

Z Pols. Związku Kol. otrzymuje- 
mnjemy w ostatniej chwili następu­
jące informac ye:

Tutejszy Związek Zawodowy Kol. naradzał

p. Stapińskiego tytułujący się „polsko-katoli- wojskowej ẑ  okazy i strajku, 
tkimi parafiami'' przeciw biskupowi zapowia-J  ̂Polski Związek Kol. w konferencji udziału 
i  a ją w „Przyj. Ludu44: j,Będziemy n a r o d o w ą 'nie brał, gdyż zarząd główny tego Związku po-
polsko-katolicką p a ra fą , wolną od despoty-j stulaty koiegów z Poznańskiego poparł ener- 
tmu rz\ mśkiego**. Tych zaś katolików, którzy gicznie wobec rządu zaraz po ich uchwaleniu, 
pozostali wierni swej wierze, trak tu ją  ja k o 1 Ponieważ jest nadzieja załagodzenia strajku 
„wyrodny* h“. P. Stapiński, który ten ruch in- * już w najbliższych godzicach, Polski Związek 
spiruje i popiera, doszedł zaiste do ostatnich Kol. zajął stanowisko wyczekujące. Gdyby 
już konsekw encji swej szkodliwej działalne-; Związek Zawodowy Kol. przyłączył się do straj- 
ści C z y i  bowiem nie jest niesumienni, śeią ‘ ku, to kolejarze zrzesze: i w Polsk. Związku 
wmawiać w ufających mu w in ia n ,  że p o d - ,  Rok i tym razem pomimo najszczerszej chęci 
trzymając nieposłusznego księdza, tworzą ro- jnies'cnia pomocy w7 walce o poprawę bytu 
wy i to ..narodowy" K ośióf. A może rzeczy-, zmuszeryby byli występować przeciwko straj- 
wiście sądzi p. Stapiński, że filarem nowego i kowi, a to  z tego powodu, że postulaty Z. Ż. 
Kościoła może stać się ksiądz, który o b r a ż o n y  j K. poza żądaniami natury ekonomicznej obej- 
na bfskupa za rieudzielenie mu probostwa, j mują żąd an a  polityczne, jak np. amnestyę dla 
zbuntował się i  drwi sobie z wyroków władz wydalonj^eli ze służby przywódców partyjnych 
kościelnych? ‘ ostatniego strajku.

Czy to możliwe? I P r /y tej sposobności przypominają koloja-
Nie koniec jeszcze aferom „defonzywmym**. i m̂>° rT m' żo l

Warszawski „Robotnik" za komunistycznym! * P,, , "J 'p^i V  V™* ®
„Młotem", wychodzącym w Mińsko, przytacza i T  „ t  T l 
wprost menrawAoptyłoh.a wiadomość, że_wy- 00 do »  «’̂ ostarcz.ooe tarm-
mieniony w1 aferze 
ski, kier. defenzywy
bvł agertem  rosyjskiej „ochrany". ,

„Młot" powohijac s!Q na „spis prowokato- ®s ^  ® ^ ^ n lo w a m a  pohorow
rów ochran i iandarm eryi Król. Fol." ^ h n e h , ,  o!-” '  <*» ,*>5* w
szcza taka )«ęo bło«rafi«: P o k l i7 w 'f ć i  H  J '*?'*0™ * 0

Sna-ski Bonawentura Sa!unrn. p s e u d o f i m ! ^ '  Z; " f ek 710 b>’łby w storno opano-
„Infelwrent 2". nauczyck-1 k!<tai$l«n> pm - w#4 ^ o ł a ^ o  nędzą kofejr—
nazyum męskiego, pracował w Kieleckim 
gub. zare. żandarm em  od r. 1919 do 1913.
(a późnej widocznie w piotrogródzkiej 
ochrarr e — Rerl. „Młota"'), k tórą  informo­
wał głównie o ..Narodowej D em okracji", po­
dając sp :sy jej członków; wskutek jego do­
niesień, niektórzy zostali pozbawieni urzę­
dów. Prórz powyższego tropił ruch wśród 
młodzieży szkolnej, wydawał kółka młodzie­
ży P. P. S. i zawiadamiał o środkach, przed- 
sięwzlębych przez władze szkolią przecew 
ru1 howi. Dawał też w 
wśród kolejarzy".
N ‘e w«atprmy. że Tząd polski wyjaśni tę 

sprawę, ho je^t niedopuszczalną rzeczą, aby 
dygnitarzem policyjnym państwa polskiego 
m.-w bvć szpieg carskiej „ochrany"!

konywali ścisłą ko-utrolę w kierunku sanrfar-)leńsld. Reżyserami operetki będą: X  Lelewiez 
nym. — 3) Wiec żąda, aby mieszkania były | i  dyr. St. Poleńsłri. Gościnnie w opereitco wy- 
oddawane wedle kolei zgłoszeń, z uwzględnię- [stąpią: Jadw iga Brzozowska -Bu j ańska, Dobosz-
nioun ciężko chorych. — 4) Ze względu na nie­
domagania przy rozdziale wody u źródła, oraz 
capieli borowinowych żąda wiec fyezzwłocz-

Markowska, Wikfcorya Kawecka, K. Krugłow­
ski i Marek Windheira.

Do baletu pozyskani zostali na, stale: Jerzy
nogo powiększenia persona!u. — Wiec prote-jK jakszt, baletmistrz o-]>ery ces. w PetersJtur- 
stuje przeciw systemowi oszczędnościowemu gu i Wiedniu, Zofia Rjina, primaballerina ope- 
Zakładu i żądar sprowadzenia do sali konw er-jry  moskiewskiej, Jan  Cesarski, baletmistrz oper 
sacyjnej dzienników, — urządzenia odpowie-1 rosyjskich, Cecylia Cesarska, Maryla Martó- 
dniej ilości ławek w lesle, utizjnnywania w po-jw.na, Eugeniusz Woj na rosld, oraz corps de balet 
rządku dróg i ścieżek, dostarczenia res tau ra-! Gościnnie wystąpią zespoły baletowo opery 
cyom potrzebnej ilości stołów, krzeseł i t. d . ; warszawskiej pod kierownictwem baletmietrza 
6) Wiee żąda powiększenia ilości przedstaw i-1Piotra Zajlicha.
cieli kuracjuszy  w icomisyi zdrojowej do licz- j Chór nperowy, składający się z  członków 
by trzech i deleguje w tym celu pp. Prof. Dr. J„Krak. Tow. Oporowego", liczy 42 osoby, zaś 
A. Dolińskiego i Adw. Dr. Ringla. —  7) Wiec j odrębny chór operetkowy 28 osób. Jako  dy- 
wybicra deputacyę z trzech osób, celem przed- ) rygenci w operze i operetce wystąpią: dyr.
stawienia zażaleń i żądań ogółu kuracyuszy Bolesław W a l l e k - W a l e w s k . i ,  Stefan B.a- 

;i deleguje w tym celu pp. Eareińskicgo, Prof. |r.a.ń.s.k.i i Mieczysław, E i c h s t a e d t  z Po- 
i Dolińskiego i Adw. Dra Richtera. — 8) Wiec : znania.
j wybiera komitet obrony kuracjuszy  z trzech j Orkiestra liczy 34 osoby, w której koncert- 
| osób i delegtije do niogo pp. Dra Ringla, Ma- Mróstrzami będą: prof. K. Wierzuebowski (skrzyp 
’ jo-ra Dra Sewilskiego i Rei-cherta z prawem ce), prof. Karol Skarżyiiski (wiolonczela), prof. 
koeptacyi. — 9) Wiec żąda natychmiastowego Bolólewicz (altówka), Safir (trombon), H. 
rozdziału oukm, przoznacznego dla kuracyu- jSchonberg (fagot), J . Skawiński (flet), Tonie* 
szy II. sezonu i zastrzega się co do praktyki j czek (waltornia) i M. Mi-ck (harfa), 
rozdzielczej, stosowanej w I. sezonie. | D yrekcja  toatiu  choąc /uświetnić sezon zi-

ją  ist-oLnemu stanowi rzeczy z winy 
cieli bądźto Zarządu Zakładu, część winy przy- { Z dniem 13 wrześnie b. r. otwiera dyrekcja  
pisać należy również samym kuracyuszom. Iprzy teatrze szkołę balotowa pod kierunkiem 
Mam tu  na myśli tę część gości zdrojow ych,! świetnego balotmistrza Jerzego K jakszta. 
którą zagranicą stale określano, mianem f 
„sclimutzige Galizian er".

Wiele złego na punkcie trudności i najmu \ 
mieszkań leży również po stronie tych kura -1  
cjmszy, którzy w podstępny sposób niweczą j CEGIEŁKI WAWELSKIE,

i-najlepsze feteneye dyrektora zakładu p. Gawła, j Da!s;(o f ,ielk; tekJo ,lfllndo ,, c,22.,„a
obejmując w taremuicr.y sposób mieszkam* PO ,mloddeż gLimmyrdna z Ropczyc; 623-cią baon

1 K O M I K A ,

sławę Kopozyiiską przy ul. Kościuszki 13 72* 
pierwszą na grzywnę 6000 Mk. lub 2 tygodnie are^ 
sztu, drugą na grzywnę 5000 Mk. lub 2 tygodnia 
aresztu.

ZA SYSTEMATYCZNE KRADZIEŻE OWOCÓW]
na szkodę Tow. Wzaj. Ubezp. w ogrodzie tej in-J 
stytucyi przy ul. Krowoderskiej 21, aresztowana 
17-letnLego Józefa Prószka. Dwaj koledzy Proszkai 
zbiegli.

POD ZARZUTEM KRADZIEŻY 36.000 MKi
z kasy kontrolnej hotelu Saskiego, aresztowana.
służącą tego hotelu, 31-lctnią Stanisławę G 'golę;

Spi9 ludności.
Jak  wiadomo w dn. 1 października b. t. 

(według stanu w nocy z 30 trz e ś n ia  n a  1  paź­
dzior nTka) odbędzie się pierwszy za niepodle­
głości spis ludności w Po-lsoe, mający wielkie 
zmaczanie dla państwa.

W sprawne tej odbyta się w Warszawie kon­
ferencja prasowa w urzędzie statystycznym , na 
której wyjaśniono technikę i przebieg spisu.

W Pozirańskiem i zachodniej Galicyi, gdz.ie 
ludność z tego rodzaju przedsięwzięciem jest 
©bznajomiona, dokona spisu sama, pod kon­
trolą starostw.

W' pozostałych dzielnicach pod kontrolą spe- 
c y a łiD y c h  komisarzy, rekrutujących się przewa­
żnie z pośród nauczycielstwa szkół powsze­
chnych i studentów, w ogólnej liczbie 60.000 
osób.

Materyaly, pochodzące ze spisu, będą ze­
brane w głównym urzędzie statystycznym  już 
,w ciągu października.

Pierwsze wyniki, co do najogólniejszych da­
nych (ilość, płeć, narodowość) bęclą mogły być 
obliczone i ogłoszone w końcu listopada. Inne 
szczegóły (zawód, obszar, procentowość i wiele 
innych), zajmą więcej czasu.

Do zupełnego ukończenia obliczeń dat spisu

Odpowiedź Ministra kolei.
Uchwalę wtorkowego zgromadzen*a koleja­

rzy Z. Z. K. przedstawiła dclegacya prezesowi 
D yrekcji kolei w Krakowie, k tóry  zakomuni­
kował ją Ministerstwu kolei.

Wczoraj nadeszła z Rody mmistrów odpo­
wiedź, w której minister kole? oświadczył, że 
s p r a w a  p o s t u l a t ó w  k o l e j a r z y  j e s t  
p r z y c h y l n i e  t r a k t - o w ą n a  i weźmie

iadomości”  (ó ro c h u  <**&■ Równoratóme minister zako-
mumkowai, ze k o l e  j a r z e  o t r z y m a j ą  n a  
m i e s i ą c  w r z o s ! le ń  z a p o m o g i  w  tej 
samej wysokości, co i za sierpień.

Na skutek otrzymairej odpowiedzi zebrali się 
kolejarze wczoraj o godz. 4 po poi. na  placu 
kolejowym naprzeciwko ambułatoryurn, gdzie 
zakomunikowano ogółowi kolejarzy wiadomość 
z Wanszawy. Po krótkiej naradzie u c h w a ­
l o n o  c z e k a ć  n a  w y p e ł n i e n i e  p o ­
s t u l a t ó w  d o  d n i a  1 w r z e ś n i a  i do 
tego czasu nie przedsiębrać żadnych kroków.

Ruch kolejowy w  całej Małopolsce nie uległ 
dotychczas inajmjnie<jszej przerwie. Również z 
Kongresówki przychodzą wszystkie pociągi i 
w normalnych godzinach.

A ----- - l » y   ; - zanas. sarutarna Nr. z  w t
dziwych, zdobywając je przy pomocy służby j po g0 000 ^r]c> ^  cegietkę.
niższorzędnej. e

~ i  iOnegdaj o d b y r się wiec sprawozdawczy 
•z wyników wiecu pierwszego. Sprawozdanie 
■ przyjęto z zadowoleniem do wiadomości. J Stwierdzono widoczne skutki częściowe, 
i w szczególności uruchomienia łazienek, a  co 
do przyznanego opustu za mieszkania przez

•Kraków, 25 sierpnia. 
ZA DUSZĘ Ś. P . MARYI PIŁSUDSKIEJ,

żony Naczelnika państwa, odbędzie sią nabo­
żeństwo żałobne w sobotę dnia 27 b. m. o g. 

[9 rano w kośc ele OO. Franciszkanów, na któ-
j czas stójki w łazienkach, wleo kuracyuszy 
uchwalił jednomyślnie cedować należne każde­
mu 50% zwroty Komitetowi Ochrony K ura­
cjuszy  na cele fundacji przytuliska lub szpi-

Z letnisk i zdro?

re zaprasza fcrak. Koło Koło ,J Jg i kobiet".
OSOBISTE. Wiceprez. m iasta RbHe wibcił 

wczoraj z urlopu i objął urz.cdowame.
_  WPROWADZENIE WOJEWÓDZTW W  MA-

ta la ' dla* ubogieh 'kura^yusz'^ Koinitet oblicza ŁOPOLSCE. Stosownie do ustawy ® dnia 3 
50% opustu pi*zybliżenlu na 320.000 Mkp., grudnia 1920 r„ prze&taje istnieć lwowskie na- 
ma nadzieję uzyskania 500.000 Mkp. z docho- m ^ tm e tw o  z dniem 1 września b. r„ a  w jego 
du festynowego na ten cel urządzić się mają- miejsce wchodzą w życie, jako władze admmi- 
cego i ofiar kuracyuszy, wreszcie liczy na dar stracyjno-połit. II instancyi na terenie Mało- 
teic właścicieli Zakładu 200.000 Mkp., tak  aby P O ^  urzędy wojewódzkie w Krakowie, Lwo­

wie, Stanisławowie i Tarnopolu. R eorganizacja 
ta  powoduje, że z dn. 1 września b. r. gaśnie 
kom peteneya namiestnictwa i władza gen. de­
legata  rządu, a  funkeye władzy politycznej 
II instancyi przechodzą na  urzędy wojewódzkie 
i postawionych na ich czele wojewodów. 

DYREKCYA SEMINARYUM NAUCZ. MĘ- 
^W iadomo, że żofeierzem, k tć ray  ^ c ze g ć lm e  j ^  K R A K O W IE to .osi, że w t a t a  30

się o tanacÓ B  p n e d  r o t i m  w odpieraniu ^  « «  a ^ a t k w e  wp ey ̂ o  H ^ y
! jnzdu bobriw ickie^o rząd p rz y d a ł działki do- (“ koly ćwiczeń) Na

_______ ikursa semmaryum i  cztery ranę klasy szkoły
powszechnej, z powodu zupełnego przepełnie­
nia, wpisów przeprowadzać się nie będtzae.

fundusz na  cele powyższej fundacji osiągnął 
joszczo w tym  roku milion marek.

B s k l@ r l i3 c
Nowa „krzywda" żydów.

Iwonicz Zdrój.
Perłą wśród zdrojowisk polskich był odda- 

] wna Iwonicz, ze względu na mnogie wskaza­
nia lecznicze. Dla uzdrowienia łoży tu  każdy 
kuraeyusz tysiące, które w stosunku do frek­
w encji zdrojowiska stanowią kapitał conaj- 
mniej 200 milionów marek w ciągu sezonu le­
tniego. Ze względu, że dochód z najmu mie­
szkań we wszystkich willach zakładowych, do­
chód z taks zdrojowych, kąpieli (łazienek), 
drzewa4, mleka etc. płynie dla właścicieli za­
kładu, przoto licząc z całą skrupulatnością 
przyjąć należy, że conajmniej 100 milionów,

mi w nagrodę wybitnego czynu na  polu walki. ’ 
! Otóż zdarzyło się w rejonie 10 dywizyi pie- 
j ohoty, iż z takich kolumn roboczych odesła- 
! no z powrotem do kadry kilku żołn‘erzy-ka- 
; tolików i kilku żydów, pełniących jedynie ob- 

iługę ambulsirsu iub dozór nad końmi.
P rasa żydowska podniosła alarm! „Anty-

potrzeba będzfe okoio 500 pracowników i mniej ! tanowi docM d ^aśc ic ie li rocznie, zwa-
wię-ej półtora roku czasu.

Olaezegs nie lubią Wieibpąiaą.
„Goniec", urzędowy organ „paske-piastów", 

ma jednak chwile szczerości. Świadczy o tern 
wczorajszy artykuł o poznańskim strajku  ko­
lejowym, zawierający następujący ustęp:

„W ładza administracyjna jest tam (w Po­
znańskie m) w ich (tj. „endeków") rękach. — 
Sprawowali ją  w ten sposób, że nie przygo­
towali gospodarczo gruntu do koniecznych 
przemian gospodarczy*h. A ż  d o  o s t a t n i c h  
c h w i l  u t r z y m y w a l i  o n i  c e n y  m a ­
k s y m a l n e ,  k t ó r e  c o  d o  w y s o k o ś c i  
n i e  o d p o w i a d a ł y  n o r m a l n y m ,  ma ­
t u r a l n y m  w a r u n k o m  e k o n o m i ­
c z n y m .  Dlatego też wolny handel sprawił w 
b. dzielnicy pruskiej zamęt, aczkolwiek chwi­
lowy, jednak bardzo poważny".

Trudno o bardziej cyniczne wyznanie! Więc 
umfiltatorzy z obozn p. W itosa to mają za złe 
„sferom kierującym" w Poznańskiam, że nie 
pozwalały paskować, i że w przeciwieństwie 
do innych dzielnic nfe dopuściły do przesadnego 
wzrostu drożyzny (bo drożyzna uwarunkowa­
na g a ik ie m  waluty była i w Poanańskiem). 
Ta tkwi głów®* źródło wściekłości na „separa­
tyzm" poznański.. Wszędzie szalała orgia dro- 
tywtry i {«»* k ars twa, wszędzie był Istny raj dla 
Sitnu rów i wszelakiego rodzaju by en apro- 
tm acyjttych — a tu Poznańskie na przykła- 
dzi« wykazuje, że przecie przy rozumnych rzą-

żywszy, że koszty utrzymania zakładu są mi­
nimalne.

W przeciwstawieniu do tak  wysokiej rubryki 
dochodu właściciele zakładu nie czynią nic, 
ażeby tak  ważne pod względem interesu pu­
blicznego zdrojowisko urządzić na właściwą 
europejską stopę, bo to, co zrobiono po inwa- 
zyi rosyjskiej w okresie czteroletnim, zasługu­
je chyba na określenie częściowej tandetnej 
łataniny.

To też zwołany odruchowo 7 sierpnia b. r. 
wiec kuracyuszy iwonickich dał w szeregu 
uchwalonych rezolucyi dobitny wyraz zapatry­
waniom o stanie zokładu, oraz wskazał, że nie­
ci om agań właścicielom nadal lekceważyć nie 
wolno. Wiec zagaił p. Karciński ze Żmigrodu, 
poczem przewodniczącym wiecu wybrano Dra 
Aleksandra Dolińskiego, profesora Uniw. lwow­
skiego, k tóry  ze stanowiska prawnego ustalił 
dowody niedopełnienia zobowiązań przyjętych 
w kontraktach najmu usług i mieszkań przez 
właścicieli wobec kuracyuszy. Szczegółowy re­
ferat niedomagań przedstawił adwokat Dr 
Richter z Przemyśla, poczem po ożywionej dy­
skusji uchwalono rozolucye, które w skróce­
niu brzmią:

1) Wiec stwierdza z ubolewaniem, że zakład 
kąpielowy nie spełnia swych zobowiązań wobec 
kuracyuszy, albowiem łazienki nie funkcjonują 
prawidłowo, dlatego więc żąda: a) natychm ia­
stowego uruchomienia łazienek wszystkich klas 
oraz użycia wszystkich środków, celem umk­
nięcia odtąd przerw w ich funkcjonowaniu; 
b) zwrotu, względnie opustu 50% z czynszu za 
mieszkania za każdy dzień niefunkeyonowaniadirtb może być inaczej, i jest jakby wyrzutem 

sumienia pod adresem rządu, tolerującego dro- j łazienek. —  2) Wiec kuracyuszy protestuje 
tyznę i  paskarstwo... Tęgo pasko-piasty ■ przeciw lekceważeniu najprymitywniejszych 

^ 9  uriogłi wymogów sanitarnych przez Zarząd ^d |» iow v,
-i wyraża życzenie, aby lekarze zdrojWXł|IPy-

Egzamina wstępne i poprawki odbędą się 31 
b. m. Nowy rok szkolny rozpocznie się nabo­
żeństwem o godz. 8 rano w  kaplicy szkoljnej. 

W  SEMINARYUM NAUCZYCIELSKIEM
semicki ^  p o T b a l T ^ W e -  * * * % «  « * ?  “  ~
Dli! A Więc n o w ą  „krzywda" żydowska, jak  któl? £  fayowT,'Ctwo cb j, radca J o « f
pasał nip. ,,Hajnt“. (Dobrowcfeki, odbędam s,ę dodatkowy• egzamm

Mimistoryuin spraw Wojskowycli w  o d p o w i e - i ^  90 b. m. od godz.
dzi ma te  ataki stwierdziło, że żadeoi z tych sze- j W YJAŚNIENIE. OdnOśn e do notatk i p. t. 
regowców-żydów nie ubiegał się o ziemię, bo i „Zażydm ue w adw okaturze", dowiadujemy się, 
nie miał do tego Żadnych kwalifikacyi, a  je - ! !ż ™P<>mniany wśród długiej liczby nazwisk 
dyne „zasługi", jakiemi w mojsfcu mogli się po->P- K ra™  Boi O sk i nie je»t żydem, ty lko  Po- 
szczv*eić bvłv naatemiiace* {lakiem, adwokatem w Tłumaczu.

1) « r .  Hersch O ra ih :  karany, był za kra- • KRAKOWSKICH
t ODRZUCONE. Wczoraj rozpatryw ała aprowiza-

2) 'szer. Eerech Szmulewiez karany by ł za i cyina komisya cennikowa na konferencyi w Ma- 
kradzież* ! ffistracie żądania rzeźn ków krakowskich w
‘ 3) szer. Salomon, Szmulewiez: karany był za  ̂kierunku podziału rzeżuików na trzy  kałego-
kradzież* i 1!'6 m ^żnie  od jakości sprzedawanego mięsa.

4) szer. Perkal: karany  był za niesubordyna-!Ploiefct. neżników  regulował dotychczasowe
i p r o p a g a n d ę  b o l s z e w i c k ą  wśród 

żołnTorzy w r. 1920.
Nad „pokrzywdzeniem" takich „bohaterów**, 

z których żaden zresztą nie walczył na fron­
cie, roztkliwia się prasa żydowska. Wymowne!

Opera i operetka w Krakowie
pozostająca pod Dyrekcyą Boi. Wallek-Walew- 
skaego (opera), Stanisława Poleńskiego (ope­
retka) i Eugeniusza Bujańsldego (administra* 
cya) przesyła nam następujący skład perso-

ceny mięsa w ten sposób, że kategorya 1-sza 
sprzedawałaby mięso po 180 Mk. za 1 kg., dru­
ga po 164, trzecia po 140 Mk.

Po dłuższej debac'e, komisya cennikowa od­
rzuciła żądania l^eźników, opierając się na 
fakcie, że na targi spędzane są  sztuki bydła 
średniej jakości i ceny ich nie uległy zwyżce. 
K om eya stwierdziła tylko nieznaczną zwyżkę 
cen za bydło pierwszej jakości, co jednakże 
nie usprawiedliwia żądań rzeźników, z powodu 
minimalnego spędu bydła pierwszej sorty.

PASKARZE KRAKOWSCY „NA WYSTĘ- 
PACH". Pol'cya kryminalna w  Katowicach 
skonfiskowała w dniach ostatnich za 100 ty ­
sięcy marek samej kokainy i złota u paska- 
rza, Arona Blumensteina, pochodzącego z Kra-

nalu tegoż teatru:
Do opery na stałe pozyskani zostali: L. Ja- _____ ____________ ______

worzyńska, W. Jastrzębska, H. Lipska, Adela ■ kowa, a  paskującego na Śląsku Górnym. 
Zbigniewiczówna, M. Jachno, baryton opery 
w M oskwie,' K onstanty Krugłowski, baryton 
opery warszawskiej, J . Stępniowski, tenor ope-

W artość innych zajętych towarów jeszcze do­
tąd nie stwierdzona.

KIEROWNIK KONSUMU PASKARZEM.
ry  królewskiej w Belgradzie i M. Wiklińsld, 4 Urząd walki z lichwą w Krakowie zakwestyo- 
tenor opery lwowskiej. Reżyserem opery bę- nował 100 kg. cukru białego Adamowi Biegal- 
dzie K onstanty Krugłowski. Gościnnie w ope­
rze wystąpią: E. Bandrowska, H. Leska,, J .
Lachowska* J . Mechówna, M. Mokrzycka, A.
Platówna, Ada Sa.ri, A. Szafrańska, S. Bogu­
cki, A. Dobosz, L Dygas, Fr. Freschel, Z. Mos- 
soczy, L Mann, A. Okoński i Karol Urbano­
wicz.

skiemu, kierownikowi konsumu Stowarzyszenia 
spożywczego przy ul. Zw*erzynieckiej 20. Bie- 
galski usiłował cukier ten  sprzedać żydom 
po lichwiarskich cenach. Sprawę oddano proku- 
ratoryi.

ZA SHANBIENIE 7-LETNIEJ DZIEWCZYN­
KI, Maryi C., aresztowała polieya krakowska Jan-

Do oporu*?: „  ^
Sf UnrflwniGUMPr T TTol. '23 b m c ?0<jz> $  po południu zwabił ją Sza-

belski na ul. Zieloną do jednej % bram i tam do­
puścił się na niej gwałtu.

ZA SPRZEDA2 WĘDLIN PO WYGÓROWA-

L. Feldraanowa* St. Harasymowicz, J . Kał- 
nicka, M. Korabianka, H. Schupp-Skrzyszow- 
ska, Hanka Ordonówna, A. Zimajer. M. Żol-
ska, L. Biegalski, E, Karasiński, A. Lelowie*, NYCH CENACH skazaho Wandę Tomeczek, wła- 

;E. Minowicz,. K. Ostrawslot, E. Rowski, St. P o -; ścicielkę masarni przy ul. Szpitalnej, ora® St&ni-

Polskl 1 z 2 świata.
POGROM „FUTURYSTÓW ’4 W ZAKOPA­

NEM. W przeszłym tygodniu odbył się w Za­
kopanem, w sali „Morskiego Oka44 wieczór poe» 
zyi futurystycznej z udziałem pp. Jasieńskie— 
go, Sterna, W ata^oraz autora granej w Krako­
wie sztuki ekspresy o n is tyczu ej „Tumor Móz­
gowiec 4 i kaytyka najnowszych fonu litera­
ckich, p. Witkiewicza.

Wieczór zgromadził liczną publczność, która 
w dużej mierze składała się ze sfer artystycz­
nych, bawiących obecnie w Zakopaniem. Gdy 
p. Jasieński odczytał jakiś utwór z cyklu „Wier­
szy religijnych4’, nadły okrzyki: „To prowoka- 
cya żydowska44. „Czytaj pan coś o Talmudzie,
0 Mojżeszu”. Pp. Stern i W at czytali swojo 
utwoiy wśród .nieustannych okrzyków; „Bez­
czelność żydowska44, ,To nie język polski, lecz 
żydowski4’, „Nadużywają cierpliwości polskiej”
1 t. d. Wieczór był bardzo burzliwy i nabici o  
wany newrozą specjalnego gatunku. Dzięki 
kulturalnemu stanowisku większości publicz­
ności, aw antura „rękoczynna" pomiędzy p. Le­
choniom i p. Sternem nie miała innych na­
stępstw, oprócz tego, że pobcya po pierwszej 
części zawiesiła recital futurystyczny, jako „za­
kłócający spokój publiczny”, a p. komisarz 
uważał za stosowne „zaaresztować... kasę".

TEATR GÓRNOŚLĄZAKÓW, przy współ* 
udziale artystów scen. krakowskich i lwowskich, 
urządza tournee po miastach Małopolski. Na 
szereg przedstawień przez wrzcsYń b. r. wy­
braną została historyczna sztuka w 8 odsło­
nach „Obrona Częstochow}744. Dyrekcyą teatru  
znacznym kosztem sprawiła do sztuki nowe rle- 
koracye i rekwizytu, oraz uzupełniła kostyumy 
z pierwszorzędnych pracowni teatralnych, a 
wszystko to wedle wzorów historycznych.

Chwalebne to  przedsiębiorstwo, ze* względu 
na wybóry sztuki, mającej n ejako duchowy 
Zwiąaek z bohaterską obroną Górnego Śląska, 
jej przepiękną, hlstoiyczną treść, powita pu­
bliczność niezawodnie z żvwem zadowoleniem.

MILIONOWA KRADZIEŻ. W mieszkaniu 
kupca Menscha we Lwowie popełniono w elką 
Irrodzież, połączoną z bardzo śmiałem ■włama­
niem. * Włamywacze łup tu  mieli wielki, za* 
brali bowiem walizkę, zawierającą cztery i pój 
nulioua marek, któro były własnością L. 
Schwarz,walda, właścicięła fabryki win musu­
jących i hurtowni ego składu win frm y  Gamiera 
ot Comp., ora® Emanuela Pollak i  Syn w# 
Lwowie.

Włamywacze byli bardzo dobrze pomform<* 
wani o rozkładzie mieszkania i o stosunkach 
Menscha. Mianowicie m anipulantka biurowa! 
Menschówna, siostra Menscha, który  jestl 
współwłaścicelem wielkiego magazynu z obu­
wiem, zajęta od kilku la t w  biuitze Schwarz- 
walda, często do mieszkania b rata  przynosiła 
w przechowanie p'eniądze biurowe, które nastę­
pnie zabierała do wręczenia właścicielowi 
I wówczas przyniosła małą walizę z tak  wielką 
sumą, a  gdy następnego dnia przyszła po za­
branie tejże, zastała mieszkanie otwarte i całflj 
przeszukane.

W  toku dochodzeń pokazało się, że w łam y 
wacze wyrzą dz li także wielką szkodę i Mensclioi. 
wi, gdyż zabrali biżuteryę jego, wartości około 
3 i pół mil ona marek, czyli ich łup ■wynosi! 
8 milionów marek. Sprawcy tej olbrzymiej kra* 
dzieży precz dłuższy czas śledzili jadącą zawsze 
Menschównę od rogatki Żółldewskiej do mie­
szkania brata  i nie ulega kwestyi, że dobrzs( 
wiedzieli o odwożeniu pieniędzy do jego miew 
stikajnia.

Ślodztwó policyjne, prowadzone bardzo skn*
pulatnie i energiczn;e, naprowadziło już na 

trop sprawców, zawodowych włamywaczy, któ­
rzy może już w tej chwili dostali się nawei 
w ręce sprawiedliwości.

W  ROCZNICĘ 15 SIERPNIA. Z Rytwian 
sandom ierskoh donoszą: Za staraniem „Kola 
Pólek’* odbyło się tu  15 sierpnia poświęcenie 
kapliczki pirzydrożinej, wyrestaurowanej trur 
dem i koeatem „Koła". Z okazyi uroczystości 
odbyła się uroczysta Msza św. w klasztorze 
za pomyślność Ojczyzny. Przed poświęceń‘em 
kapliczki ks. dziekan Siek, składając dziękczy- 
n?enie Królowej Jasnogórskiej, w rocznicę „Cu­
du nad Wisłą", podniósł ofiarny zapał kob 'ety  
polskiej we wszystkich wyzwoleńczych ruchach 
narodu: w roku 31, 63, a wreszcie przy obro­
nie Lwowa w niedawnej wojnie, gdzie obok 
młodzieży i dzieci na szańcach miasta stanęły 
dziewczęta; zaznaczył również gorliwość „Koła 
Polek” w służbie dla kraju, zachęcając kobiety 
wszelkich stanów do powiększania szeregóvf 
pożytecznego Stowarzyszenia.

ZJAZD DELEGATÓW URZĘDNIKÓW PRY­
WATNYCH. W lokalu urzędników i urzędni­
czek prywatnych we Lwowie odbvł się zjazd 
delegatów tychże urzędników. Zjazd zagaił 
Karol Nacher i om ów ł sprawy wewnętrzne or­
ganizacji. Po dłuższej dyskusji ustalono for­
mę organizacji. Ma ona odpowiadać uchwa­
łom wiecu pracowników prywatnych, odbyte­
go w Warszawie, a mianowicie: W każdej m ej- 
scowoćci powstaje Związek urzędników i urzę­
dniczek, którego jedynem zadaniem jest połą­
czenie wszystkich urzędników danej m elseowo* 
śei. Związek organizowany jest w sposób cen­
tralistyczny. Zadaniem Związku miejscowego 
jest pozyskanie wszystkich jednostek pracują­
cych urzędników i Urzędniczek prywatnych, 
Pierwszem zadaniem organizacyi ma być uzy­
skanie ustawowego uregulowania stosunków; 
służbowych i następstwo interesów urzędnik 
czyeh przez m ającą .powstać Izbę urzędniczą..



m i ś  3 . 
^-----------

^ 6  ^Siei’pm a_TŚ2T  roku. n r .  « .

Postula,ty to mają być przedkładane ogólne-; NEKROLOGIA. ; dną i chłodnią dla nie-Warszawian publiczność,
mu zjaiodowi delegatów. Zjazd ten m a s ę  odbyć j £ p< S e w e r y n  B o h m .  Dziś obiegła nasze jZ^ tego świetnego i ostatniego okresu pracy 
we Lwowie w czasie „Targów wschodnich” ; miasto sm utna wieść o śmierci Seweryna |'wielkiego artysty  pozostanie w pamięci naszej 
Ania 29 września b. r. Aż do tego czasu agendy i Bohma. Zmarły, pozostając w latach cd 1875 j niezrównany Geniusz z „Oczu ks. Fatm y44 Kieł- 
przyjmujc Związek urzędników i urzędniczek.j a 0 1908 na stanowisku sekretarza Tow. Sztuk .'drzyńsldego i Uczony z komedyi Winawera. 
prywatnych we Lwowie, ul. Kopernika 26. (pięknych w Krakowie, cala energię, całą duszę I Ś. p. Bończa zachorował w Truskawcu na 

PRZECIW PODZIAŁOWI POMORZA NA j [ serce sw0j,0 poświęcił pracy dla sztuki poi- 1 dyzenteryę, skąd przewieziony został do Dro- 
DWA WOJEWÓDZTWA. W  „Dzienniku Pozn.44 j czem .zaskarbił sobie gorącą miłość arty-1 hobycza, do szpitala infekcyjnego i tu zmarł, 
zwraca się wicewojewoda pomorski, Dr W oyda, -s tów j  tych wszystkich, którzy mieli sposo-j .Jak  dowiadujemy, Dyrckeya krakow- 
przeciw planom podbiału Pomorza na dwa wo-j ̂ ^  z ’n;m razem pracować. S. p. Seweryn l-akiego Teatru zamierza portret ś. p. Bończy w 
jewództwa: tczewskie (pomorskie) i to ruńsk ie ' Bohm zmarł w 86 roku  życ'a. ~ "  * 4““ ~! “
(chełm ńsko-kujaw-skłe). Dr W oyda zbija pro- j T;nc;rrocil 
jefet podziału, po'wstały w  głowach polskiego * ----------------
stronnictwa ludowego i jego adherentów, nie- 
znających stosunków, w sposób następujący;

Przeciw Tczowowi (dobremu zresztą ze wzglę­
dów administracyjniych i dobrego połączenia

Wiadomości kościelne.
UROCZYSTOŚĆ MATKI BOSKIEJ CZĘSTO­

CHOWSKIEJ, przypadająca w piątek dnia 26

Cześć Jego niezapomnianej dla Krakowian roli Stańczyka, 
malowany przez p. Janowską, zawiesić w foyer 
Teatru, w galeryi zmarłych w ?clkieh artystów 
krakowskiej sceny.

T eatr !im. Słowackiego, n a  którego sceiaie 
rozwinął się talent ś. p. Bończy przed 17 laty

Olbrzymia katattrafs w Obinacb.
Praga. P. A. T. Z Pekinu donoszą; Wedle 

urzędowego sprawozdania, w czasie trzęsienia 
ziemi w Kwaniung zginęło dwieśc*e tysięcy 
ludzi. W promieniu 75 mil zniszczone zostały 
wszystkie domy.

ALBANIA W GRANICACH R. 1914.
Rzym. (E. E.) Dzienniki paryskie donoszą, 

że przyznanie Albanii gramie z roku 1914 wy- 
wolało wśród udnośca albańsldej wielką rai- 
dość. Rząd albański wysiał do Tządów Anglii, 
Frasecyi i  Włoch telegramy dziękczynne.

kolejowego) przemawia; 1. brak pom ieszczena: b. m., będzie obchodzoną w kościele 0 0 . Pauli- ’ za ^yr> Kotarbińskiego — w nadesłanym nam
/̂ 1n 1inrnnT'/>łi n rizorl A-ar -I -11 woA nilr Aw* 9. brfl.k n Aur no ftlrolni* w  nncf̂ >TiniJ>.(»X/TT1 T>OTVJ1 (llc.11 ” ii_________________,T„ i_i i  ___ • • • n t  dla licznych urzędów i  urzędników; 2. brak 
urzędników wyszkolonych i  zapoznanych ze 
stosunkami.

Przeciw specjalnem u województwu cheł- 
mmsko-kujawsk emu: 1. brak jednolitości praw  
cywlnyeh i pub/licznych w powiatach pomorsko- 
pozmańskich a dołącz ornych kongresowych; t T
2. brak urzędników, znających dobrze stan >" 0 v x’  ̂
prawmy obydwu dzielnic.

PLANY RZĄDU POLSKIEGO NA PÓŁWY­
SPIE HELSKIM. W edług niepewnego źródła 
„Danz. N. Naeh.44, ma rząd polski rzekomo 
zamiar ■wydzierżawienia 100 pruskich morgów 
terenu i lasu n a  półwyspie helskim na 99 lat, 
w  celu wybudowania sanatoiyiim  i hotelu, w ‘1, 
założenia parku. Ma to być — zdaniem „Danz.
N. Nachr.’4 —  próba "stworzenia konkurencji 
dla Sopotu przez rozbudowanie Helu na zdro­
jowisko.

BOLSZEWICKA ELEGANCYA. Konkurs 
elegancji kobiecej, przeprowadzony w Rydze, 
przyznał pierwszą nagrodę żonie ryskiego dele­
gata bolszewickiego.

PRÓBA PR ZEPł /YNIĘCIA KANAŁU LA 
MANCHE. M t s . Hamilton ponowiła onegdaj 
próbę przepłynięcia kanału La Manche, s ta rtu ­
jąc z Francyi. Po 26-godzinnym pobycie w wo­
dzie, zmuszoną była zaniechać próby i wsiąść 
w towarzyszącą jej łódź w odległości trzech 
mil ang. od wybrzeża Anglii.

nów na Skałce w  następującym porządku: komunikacie składa hołd pamięci- wielkiego 
O godz. 6 i pół, 7, 7 i pół i 8 Msze sw. cjche; ^ ^ 4 . ^  „Był to — czytamy — typ nowocze- 
o godz. 10 i pół suma z kazaniem, o goda. 5 grego aktora-iinte/ektualisty, wnoszącego do 
po południu Nieszpory. I pracy teatralnej oprócz oryginalnego talentu

PIELGRZYMKA DO CZĘSTOCHOWY. Dnia 2 j także głęboką wiedze zdobyta usilną pracą nad 
września o godz. 7 rano wyruszy kompania z ho-1 probl0mami sztuki aktorskimi 7.i immraTwn <rn 
ścioła św. Floryana na Kleparzu po odmi; v rn u 1 

i po błogosławieństwie na drogę.
aktorskiej. Zajmowały go 

w szczególności żywo problemy sztuki retory­
cznej, której nie tylko sam był wybitnym 
przedstawicielem na scenie polskiej, ale gorli­
wym krzew kr o cm. Po 2-letniej nieobecności w 
Krakowie miał na początku sezonu zagość*ć na 
dłużej w Teatrze Słowackiego, k tó ra  to gości­
na miała s ‘ę stać punktem wyjścia do trwa­
łego na przyszłość z Krakowem stosunku.

We wtorek 23 b. m. zwłoki ś. p. Bończy 
sprowadzono do Warszawy.

Listy z Zachodu.
Nieco o modzie.

Paryż, 18 sierpnia. 
Jakby na przekór słocie i mokrym chodni- 

OSOBISTE. W sobotę dnia 20 b. m. odbył się kom suknie dam przedłużyły się znacznie, choć 
w kościele 00. Jłenmrdynów^w Kalwaryi Zebrzy- j dobrze poinformowani twierdzą, że jest to tyl-

Wiadomą jest rzeczą, że wyro- 
co rok dawać coś nowego, 

czy ta  nowość jest ładna czy
jski pobłogosławił w kaplicy cudownej M. B. Kai-1 brzydka, czy ma racyę bytu, czy też nie, jest 
waryjskiej ks. Ludwik Kasprzyk, który też. serie- t0 nowoś(i i na,eżv j a przyjąć, jak  wyrok lo-

- .......   — ---------------   - 77------    .czme przemówił od ołtarza do nowożeńców.' XT. . . .  • T i , \  * . .
noszą, z Florencyi, że pewna wieśniaczka w oko-!W  czasie Mszy św. wykonali szereg pieśni przybyli iSl1, 0 1(4210 3ednak za tern, aby owa nowosc 
licach teo-o miasta powiła d w u d z i e s t e  na obrzęd ślubny pp.: B. W alleic-Walewski/Tu-! miała być długowieczną, zostanie ona zastą-

- - katach i Gliicksman z Krakowa. I_m i«L  —  1— ^— i—  i -------
Po ukończeniu ceremonii

Zawiadomienia i komunikaty.

W a ln e ,Z g ro m a d ze n ie  o brachunkow e
członków Cechu szewców

odbędzie się dnia 29 sierpnia  1921 o  godzi­
n ie  6-ej w ieczorem  w  lokalu  Izby  rękodzie l­
niczej, d n ia  zaś 5 w rześnia b. r. o te j sam ej 
godzinie W alne  Zgrom adzenie w celu p rze­

prow adzenia  w yboru now ego zarządu . 
N a  obydw a zgrom adzenia zaprasza  niniej- 

szom in teresow anych  P . T . C złonków  
S tarszy  Cechu:

Stanisław Taslecki. 
W  K rakow ie, dnia 15 sierpn ia  1921.

t r z e c i e  d z i e c k o .  Liczy oma 44 
a wszystkie jej diziec: żyją i są zdrowe.

lat,

Ze świata katolickiego.
KONFERENCYA BISKUPÓW NIEMIE­

CKICH. W  Fulda rozpoczęła się dzisiaj kon- 
fereneya biskupów Rzeszy. Przybyli na nią 
wszyscy trzej kardynałowie niemieccy, t .  j. 
arcybiskup wrocławski Bertram, arcybiskup 
kol Oliwki Schultze i monachijski FauLhahesr.

Ipio-ną w bardzo krótkim  czasie inną nowością,

Ze spraw ukraińskich.
CIEKAWA ANKIETA. Redakcya „Ukr. 

W istnyka11 skarży się, że ruskie insty.tucye 
finansowe, handlowe i przemysłowe nie mogą 
się należycie rozwijać z powodu braku gotów ki. 
Urządziła w  ęc ankietę i żąda od czytelników 
swoich odpowiedzi na następujące pytania: 
1. Wiele pieniędzy posiada ludność w okolicznych 
miejscowościach i jaką sumę wynoszą w przy­
bliżeniu zapasy gotówki w maikach, koronach, 
rublach, dolarach, łnywnach i t. d. 2. Ja k  od­
nosi się ludność do pojedynczych rodzajów pie­
niędzy. 3. Dlaczego ludzie nie lokują pieniędzy 
w ruskich kasach oszczędności. 4. Jak i sposób 
uważa za odpowiedn, ażeby usunąć obecną 
niechęć do oszczędności w gotówce.

Bez rozpisywania ankiety można już teraz 
itw erdzić , że powodem dlaczego ludność ruska 
nha lokuje gotówki w ruskich kasach oszczę­
dności, jest brak zaufania do tych instytucyi, 
co najdosadniej udowadnia nieufność jej do 
inteligencyi ruskiej.

Judaica.
ŻYDZI W BIAŁYMSTOKU witali — jak  do­

nosi „Das Neue Leben“ —  uroczyście Naczel­
nika państwa, przybywającego do miasta. Dzie­
wczęta żydowskie podały mu przy bramie po­
witalnej kwiaty, przemawiał rabin, a  na  obiad 
of cyalny zaproszono 20 żydów, dla których 
przygotowano potrawy rytualne.

ŻYDOWSKIE ZWIĄZKI SPORTOWE W 
POLSCE urządziły zjazd w Warszawie. Na 
zjeżdzie reprezentowanych było 32 Związków, 
Uczących 15.845 .członków dorosłych i 5000 
dzieci. Powyższe Związki posiadają 47 .instruk­
torów (są nimi nauczyciele gimnastyki w ży­
dowskich szkołach i 157 „starszych4’). Na zjeź­
dzi e skarżono się na „szykanowanie’4 sportu 
Łydowsldego przez władze. Obecnym był na 
ń' Min. zdrow'a, Dr Lubecki.

ślubny przeszedł urocza droCT.“ Z ’ wMm. |'bardf . P g 1̂  J °  te3’ ? Ó1*  ,P°"
Grannatyków u stóp góry, gdzie matka p. młodej j przedniczka. Jedno z pism paryskich druko-
podejmowała ze staropolską gościnnością grono jwało niedawno następującą humoreskę: Jakaś
weselne. | elegantka wchodzi do bardzo szykownego ma­

gazynu obuwia, żądając bucików jak  najmo­
dniejszych i w bardzo dobrym gatunku. Usłu­
żny subjokt wydostaje coraz nowe buciki 
i podając jedhe z nich klientce, dodaje: „R a­
dzę pani wziąć tę parę. Jest to  „haute nou 
veaute44 (ostatnia nowość), a  za gatunek mo­
gę ręczyć, bo to pochodzi ze stoków z 1914 
roku, joszcze przed wojną.

Na przekór również pogodzie widzi się masę 
jasnych i jaskrawych nawot toalet. Górują 
wszelkiego rodzaju ubio-ry trykotowe, suknie 
wełniane i jedwabno również są bardzo noszo­
ne, zarówno w Paryżu, jak na plażach.

W  dziedzinie kapeluszy królują filo I aksa­
mit, a jako przybranie pióra, zarówno strusie, 
jak zwykłe, proste pióra, które kładzie się na

Z© sportn.
TURNIEJ TENNISOWY A. Z. S. Sekcya ten- 

misi w a Akad. Zv, hj/ku Sp. w Krakowie iuządza 
dnia 3, 4 i 5 września na boiskach własnych w 
Parku krakowskim ogOkio polski turniej tenniso 
wy z następującym programem; 1) gra pojedyn­
cza panów; 2) gra podwójna panów; *3) gTa poje­
dyncza pań; 4) gra pojedyncza panów o mistrzo­
stwo Krakowa i ' nagrodę wędrowną hr. Raczyń­
skiego _ (broni p. Kleinadcl z Warszawy); 5) gra 
podwójna pań i panów; 6) gra pojedyncza panów 
z wyrównaniem; 7) gra pojedyncza panów II ki.
‘Zgłoszenia przesyłać należy pod adresem: S. T.
A. Z. S., Zwierzyniecka 48, do 1 września^ godz.
6 wieczór. Wpisowe 300 Mk. od oeoby i grv.
W Tazie żgody zjazdu delegatów polskich Towa­
rzystw tcnnisowych w Poznaniu, gry IX 2) i 3) 
rozegrane zostaną o mistrzostwo Polski. Szereg 
osobistości naszego miasta ofiarowuje cenne n a - ' kapeluszach zamiast wstążki. W ygląda to  łn-
^rot ■v*‘ _____ ______  dnie, kosztuje nioćlrogo i każda piuwie z pań,

. mających trochę gustu i zręczno palce, może- 
Z teatrów krakowskich. sama przybrać taki kapelusz.

W arto zauważyć, że ceny materyałów spa­
dły ogromnie w ostatnich czasach. Niektóre 
gatunki jedwabi (crepo de Ghine) dostać mo-

Z TEATRU BAGATELA44 komunikują: Dziś, 
t. j. we czuartek 25 b. m., odbędzie się pożegnal­
ny występ komików Bim i Borna, niezrównanego 
recytatora Seweryna Michałowskiego, ora.z świe­
tnego humorysty, M. Mirslciego. Na pożegnalny 
swój występ w Krakowie wybrali znakomici arty­
ści na.icenniejsze perły swego bogatego renertuaiu.

OJWARCIS NOWEGO SEZONU W TEATRZE 
„NOWOŚCI  ̂Dziś, we czwartek, rozpoczyna 
teatr „howości44 trzeci sezon melodyjną operetką 
Va]entinowa „Kapłanka ognia“. Egzotyczne li­
bretto, zupełnip różne od dotychczasowych ope- 
retek,{ o prześlicznej muzyce, zapewnia „Kapłance 
ogma to samo powodzenie, jakie jej towarzyszyło 
w Warszawie.

Ze spraw wojskowych.
POGRZEB BOHATERA. Wczoraj przywiezio­

no z dworca głównego do podziemi kościoła 
Iw. Krzyża w W arszawie zwłoki pułk. B. Mo- 
loickiego, poległego w roku 1918 na Białorusi. 
Na nabożeństwie żałobnem był obecny Naczel­
nik państwa. Nad trumną, udekorowaną krzy­
żem „Virtui# Militari44, wygłoszono szereg mów. 
Byli obecni: szef misyi francuskiej gen. Niessel, 
gen. Michaelis. generalieya i liczne tłum y pu­
bliczności Żałobne nabożeństwo odprawił ks. 
biskup Gall.

ZWINIĘCIE DEFENZYWY W OJSKOW EJ. 
Benorał Sosnkowski, minister spraw wojsko­
wych, podp sał rozkaz, na mocy którego, a

RepartMir „ftagat«IiN.
Czwartek 25 b. m.: Występ Bima i Borna
Piątek 26 b. m.: Teatr zamknięty.

Repertuar „Nowości*.
Czwartek 25 b. m.: Premiera „Kapłanka ognia44.
Piątek 26 b. m.: „Kapłanka ognia44.
oobota 27 b. m.: „Kapłanka ognia44.

S. p. Leonard Bończa-Stępiński.
T eatr polski dotknęła bardzo bolesna stra ta : 

um ait Leonard Bończa-Stępiński, aktor wielki 
i  n  a r  uiemal wszystkich ważniejszych scen pol­
skich. S. p. Leonard Bończa ur. w r. 1880, już 
jako dwudziestoletni młody aktor zdobywał so ­
bie uzinanie kolegów i sym patyę publiczności. 
Pracując twardo i mozolnie pod kierunkiem 
dyr. Solskiego na scenie T eatru  Słowackiego 
w Krakowie, szedł szczebel po szczeblu ku 
tej wyżynie, jaka dostępna była tylko dla ge- 
niatny<h dusz. Z tego okresu jego p ra e Ł jra  
zawsze w pamięci naszej pozostanie k reac ja  
Stańczyka z „Wesela44, k tórą  objął po jej 
pierwszym interpretatorze K. Kamińskim l 
mnrał indywidualnie i głęboko odtworzyć. —- 
Wchodząc w skład świetnego zespołu artystów , 
jacy wówczas pracowali na scenie krakow­
skiej, m iał sposobność rozwijać swój wielki ta ­
lent przy boku Solskiego, Kamińslriego, Wy­
sockiej, Mielewskiego, Sosnowskiego, M. Wę­
grzyna, Siemaszkowej i  innych. Cyzelował więc

w myśl postanowiona Rady ministrów z dn ia ' swoje drobne role. aby póżraej dać tak  potęż- 
12 p. m., defensywa II oddziału M inisterstwa I ne kreacye, jak żyd w „Judaszu44 Rostworow- 
Bpraw wojskowy cis ma się podporządkować skiego, profesor w „Pigmalione44 luh Kutemo- 
Miaisterstwu spraw wewnętrznych. Iga w „Dyabłe i karczmarce44 Krzywoszewskie-

Za kiłlca więc tygodni zakończony zostan:e ,Igo  albo wreszcie Kaligula w dramacie Ro- 
tapewnei oicres przejściowy i defenzywa w oj-) stworowskiego. W r. ‘1918 przeniósł się ś. p. 
Bkowa wobec zlikwidowania stanu wojennego, Bończa na deski T eatru  Polskiego w W arszar
Aootanle ZFmięjtf

żna po cenach bardzo umiarkowanych. Spadły 
toż ceny maten^ałów wełnianych i bielizny.

A propos bielizny istnieją obecnie dwie do­
syć zabawne kwestye w prasie paryskiej; pe­
wna część jej wypowiedziała wójnę sztywnym 
kołnierzykom i krochmalonym gorsom koszul 
panów, dowodząc, że są one i kosztowno i nie- 
hygieniczne. Widzi się toż wielu mężczyzn, 
zwłaszcza młodych, w miękkich kołnierzykach.

Drugą kw estyą jost kwestya bielizny dam­
skiej; zaczęto wprowadzać modę bielizny k o ­
lorowej z koloTowemi haftami zwierząt, czemu 
sprzeciwiają sio nrawdziwo elegantki, noszące 
stało bieliznę białą i mało ozdabianą. „Nigdy 
nie mogłam zrozummć — pisze jedna ze zna­
nych pisarek — jak można nosić zieloną ko­
szulę z biegajacwmi po niej czerwonymi kró­
likami. O ile jakaś elegancka „comb‘natson“ 
pod elegancką kolorową suknię, powinna być 
koloru sukni, o tvle inna bielizna jest zawsze 
najpiękniejsza, gdy jest w dobrym gatunku 
i nieskazitelnie biała44.

Praw da i to. że mamy obecnie w Parwżu 
istną, orgię haftów. Haftowane suknie, hafto­
wane kapelusze, haftowane buciki i pantofel­
ki, haftowane pończochy, nawet rękawiczki. 
Te ostatnie są dobierano zazwyczaj jako kolor 
haftu do koloru sukni lub kostyumu.

Bardzo modny podczas lata liliowy, zdaje 
się utrzymywać dalej w bardziej ciężkich ma 
teryaćh, ale nie na ulicę, gdzie obecnie kró­
lują kost.yumy i „capes44 (oleryciał prawie z a ­
wsze domne w Paryżu, choć nie brak i barw 
jaskrawych. Kostvumy pozostały nadal nie­
zbyt długie i wcięte, co do okryć są one naj­
różnorodniejsze. DR. M. KASTERSKA.

Sprzeczne wieści z  Małe) A zji.
Berlin. (E. E.) Wiadomości z terenu wojny 

w Małej Azyi nadchodzą bardzo sprzeczne. 
Gbio strony wojujące donoszą o swych suk­
cesach. I  tak ; Grecy donoszą, iż armia ich od­
niosła tak  poważne sukcesy w ostatnich 
dniach, że zajęcie Angory jest sprawą krótkie­
go czasu. Natomiast według wiadomości tu re­
ckich, Turcy zatrzymali ofenzywę grecką* 

Rzym. (E. E.) Z kół dobrze poinformowanych 
donoszą, że koallcya nie pozwali na okupacyę

i wic, gdzie wstępnym bojem zdobył! sobie tru- Konstantynopola przez Greków,

Różne wiadomości. >
Warszawa. P. A. T. J a k  się dowiadujemy, 

przybędzie tu  pojutrze gen. H a c k i n g  w 
sprawie rokowań polske--gdaóskich.

Warszawa. P. A. T. Delegat rządu polskiego 
Bernard Diamond wyjechał dn. 24 b. m. do P a­
ryża i Londynu, celem prowadzona dalszych 
układów w sprawach aiatfowych. Układy to­
czyły się już w lipcu i odroczono je do sierpnia.

Warszawa. P. A. T. W Toruniu odbędzie się 
w dn:a ;h  od 8—11 września drugi zjazd elek­
trotechników polskich. Adres kom itetu o rga­
nizacyjnego: Warszawa, Czapskiego 5.

B erln . CE. E.) W pobliżu Berlina uległ k a ­
tastrofie pasażerski sta tek  powietrzny wskutek 
zderzenia się z kominem fabrycznym. Obaj 
znajdujący się w nim pasażerowie i pilot zgi- 
tnęlL

Bruksela. (E. E.) Dn. 17 września b. r. UTzą- 
dzoinym tutaj zostanie międzynarodowy kongres 
lotniczy.

Rzym. (E. E.) Znany podróżnik Nauly przy­
gotowuje nową wyprawę do bieguna półno­
cnego drogą powietrzną. W yruszy on w ciągu 
września z półwyspu Al as ca.

Rzym. P. A. T. (Radio) EmiT Faysai pro­
klamował się w Bagdadzie królem Mezopo­
tamii.

Sztokholm. (E. E.) Król szwedzki zachorował 
ciężko ma malaryę w czasie swej podróży po 
centralnej Afryce. Obecnie stan jego zdrowia 
o tyle się polepszył, że mógł on opuścić Kongo 
belgijskie.

Waszynfgon. (E. E.) F lo ta Stanów Zjedno­
czonych odpłynęła do kanału Panamskiego, ce­
lem wymuszenia od rządu Panam y natychmiar 
stoweiro opróżnienia tarytoryum  nadkanałowe- 
go, określonego szczegółowo w; wysłanej po­
przednio nocie Stanów.

łopols-ce podatki bezpośrednie wyniosły 255.2 
miliona, pośrednie 857.3, monopole 796.2, cła 
227.6. opłaty (należy t oś ci) 278.4, odsetki zą 
zwlold, egzekucje, grzywny 23.4 miliona,

ZAKUPNO MONET OBCYCH. Polska Kra­
jowa K asa Pożyczkowa nabyw a złoto i srebro 
na rachunek ministerstw skarbu po cenach 
obowiązujących aż do odwołania: za złoty 1 
rubel 750, za srebrny 350, za markę niemiecką 
złotą 347.77, jedmostka monety państw, nale­
żących do ur-ii łacińskiej 287.87, florenty ho­
lenderskie złoto 586. srebro 184, austryackie 
złoto 703, srebro 216. szylingi srebro 101, 1 
dolar złoto 1457, srebro 468, jeden funt an­
gielski złoto 7093, 1 rubel bilonem mie kupuie 
ssę, korony skandynawskie złoto 377, sre­
bro 116.

TRANZAKCYE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
No, dzisiejszem zebraniu giełdy zbożowo-towa- 
rowej dokonano tranzakcyi następujących: 
Jęczmień na paszę 4 wagony 6500—6600,'m ą­
ka żytnia 70% 150 wagonów 9800. pożarom 
żądano za. żyto 7100—7200, owies 6500—6600, 
ceny rozumieją się loco staeya załadowcza ko­
lei magistralnej za 100 kg. net-o. Tranzakeya 
ma wynosić co najmniej 10 tysięcy kg.

NR. 12/13 „GAZETY BANKOWEJ44, wychodzą­
cej we Lwowie, zawiera następując treść: Yerax: 
Na marginesie preliminarza budżetowego Rzeczy­
pospolitej Polskiej za rok 1921; Leon Mikołaj­
czak: O prawo używania miana „Bank44; inż. SL 
Kremer: Wpływ monopolu cukru na jego pro-
dukcyę; Józef Miinz: W sprawie ubezpieczema
pensjdnego urzędników bankowych; Sprawozdanie 
Związku Banków za rok 1920; korespondencie; 
przegląd bilansów; kronika krajowa i zagraniczna; 
przegląd ustaw i rozporządzeń.

Wiadomości gospodarcze.
Przemysł na Śląsko Cieszyńskim.

Ze sprawozdań Izby handlowej w  Bielsku za 
miesiąc c-zerwieo wynika, że komamikacya we­
wnętrzna na Śląsku znacznie się polepszyła.— 
Kolejowy ruch osobowy zbliża się do normal­
nego stanu przedwojennego, ruch ciężarowy 
poprawił się znacznie* Ograniczenia transpot- 
towe z dn, 7 czerwca zostały usunięte.

Przemysł żelazny był dostatecznie zaopa­
trzony w surowce pochodzenia czeskiego i nie­
mieckiego.

Wyrób naczyń emaliowairych cierpiał z po­
wodu trudności w nabyciu blachy i chemika- 
|iów , potrzebnych mu do fabrykacyji, które 
sprowadza się przeważnie z Niemiec.

Zaopatrzenie w węgiel było dobre, w koks 
zaś naw et bardzo dobre.

Wogóle prawie wszystkie działy przemysłu 
cierpiały na brak surowca, narzędzi i maszyn., 
szczególnie wskutek niedomagań walutowych 
i trudności przewozowych, stawianych przez 
Niemcy. \

Ruch pakietowy % Czechosłowacją, Niemca­
mi i A ustryą nie może się ożywić z powodu 
uciążliwych formalności. Ruch pakietowy we­
wnątrz kraju jest zadowalniający, z Zachodem 
jednak napotyka na ogromno trudności, które 
obciążają całe życie gospodarcze.

Przemysł śląski pracuje, według sprawozda­
nia, w bardzo ciężkich warunkach. Wszędzie 
daje s*ę odczuć brak gotówki. Gwałtowny spa­
dek w aluty zmusza przemysł do znacznego 
podwyższenia kapitału  obrotowego.

Kupno towarów ma charakter spekulacyjny. 
Chęć bowiem kupna spowodowana jest uciecz­
ką przód pieniądzem i ma na celu uładowanie 
pieniądza w  towarze.

WOLNY OBRÓT HANDLOWY Z POZNAN- 
SklEM . Min. b. dziełu, pruskiej Dr T r z c i n -  
s k  i wydał rozporządzona© wprowadzające 
wełny obrót handlowy między Poznaóskiem a 
resztą Rzeczypospolitej. Odtąd kontroli ma 
podlegać tylko obrót cukrem, solą, spirytu­
sem i tytoniem oraz obrót towarowy z zagra- 
nb ą.

PRODUKCYA WĘGLA NA G. ŚLĄSKU w
pierwszej połowie sierpnia wedle „Industrie 
Courrier44 w 10 dniach roboczych wynosiła 
1 204.401 tom* P rodukcja  dzienna wjmosiła 
przeciętnie 92.846 ton. Koleją wywieziono 
1,044.564 ten. Wysłano do Niemiec 795.123 
ton do Polski 81,954, do Austryi 111.078, do 
Czechosłowacji 23.467, do Włoch 47.097, do 
Węgier 8.635. do Gdańska 10.784, do Kłajpe­
dy 1.732. Zapotrzebowanie wagonów kolejo­
wych wynosiło 118.856.

Zapasy węgla na hałdach, które dnia 81 Bp- 
ea wynosiły 958.201 ton, zmniejszyły się w 
pierwszej połowie sierpnia do 111.702 ton. ■— 
Polska, jak  wiadomo, ma miesięcznie otrzymy­
wać 375.000 ton. Ilość węgla dostarczona Pol­
sce w pierwszej połowie sierpma, nie odpowia­
dającą temu kwantum, tłómaczą niedostarcze­
niem wagonów ! przyczynami walutowemi.

WPŁYWY PODATKOWE W KWIETNIU. 
.W miesiącu kwietniu w . b. Kongresówce I Ma-

WIADOMOŚCI O RUCHU GIEŁDOWYM.
Środowe zebranie giełdowe miało przebieg ró­
wnie ożywiony, jak i wczorajsze. Obracano głó­
wnie akcjam i przemysłowymi i handlowcmi. na 
jakie popyt się wzmaga, z kończącym się m art­
wym okresem sezonu letniego. Poszukiwań,y; 
„Zieleniewski44, nabywano „Pezety44, P. T. H^ 
Parowozy, Chodorów, Żegluga Polska, Siersza 
górna, Tepege, Siersza elektr.

Akcye bankowo i papiery lokacyjne małe bu­
dzą zainteresowanie i obrotów znaczniejszych 
w tym dziale raie można zanotować. Kupowano 
Bank przemysłowy.

W aluty i dewizy utrzym ywały się mniej wię­
cej na poziomie wczorajszych notowań giełdo­
wych. Obroty bardzo ograniczone.

„Czarna44 giełda w poranicych szacownn*a~n 
wykazywała mało zmian. Dolary amer. 2500 M. 
do 2510 M., niem. mar. 30 M. 20 f., czes. kor. 
31 M., niem. austr. kor. 2 M. 48 f.. fran". fran­
k i 180 M.

W Y K A Z  B 1 E Ł 0 Y  W  K R A K O W I E
z dnia 24 ^erpnia 1921 r. l. m

•m
cfisnr. 'frintakc

2*W
2 róO,

Wtilnty 1 dewizy:
I Dolary SL ZJ...............................................

,  kanadyjski*  .  « .  .
|  F rank i francusk i*  .  » -  *

,  brfg iisk i*  .  . j '  .  -
.  w w a jea rs k i* . • . «

j Fnnty sztarHnsri . .  . .
I M arki niem ieokio . . . .
|  Korony austryac ld*  . .  .

u ereeb(<- i r a t b i t  . •
m «awe<i7ki« . . . .„ duńsk ie  . . . .
.  norw eskie . * , .

I f » l rum nńskł*  . . .  . .
[ T iry  -włoskie . . - . . .
I Warki fińskie . . . . .
|  Floreny bo lrndersine  . . .
j Ruble c a r31-. i e po 500 rb. .

_ d um sk ie  ,  100 „
* „ .  1000 „ . .

Papiery lokacyjne:
40/r, r o i .  kra]. F. 1S0C,
40/0 „ .  f?ako!na E. 1903 .
4!/oO/„ P o i. k ra j. z r. 1913 .
Jly*% .  - .  .  1914
^•/o Toż. ni. ICrakorva z r. 1909 
4«/o r . Lwowa . . . .
4i/a»/0 Obi. kon i. B anku  k ra j. .
W, .  . .
40 jj, . k o l e j .  .  .  .  .
U/i*;o U a ty  7.a s t  E anku K raj.

.40,# .  -  * . :
I i i u o u  .  * B anku  h ip* t.
ho/o  .  .  - . M I .
841/30/9 ,  „ Bku  M alopołakiego
? 4l /2*in v Ziem Banku Kred.
| 4 , ł0r0 .  Tow. K redyt, ziem .
14% .  -  .  -

Akcye bankowe:
| Polski B auk Przem ysłowy V em.

Bank H ipoteczny . . . .
M ałopolski . . . .

Z iem ski Bank K redyłow y 
Pow5 rc h n y  B ank  K redytow y S. A.
Rank Z iem ski d la Kresów, Ł rń cn t 
Bank H andlow y w W arszaw ie 
Bank K redy tow y  w W arszaw ie  
Bank 2w iqzku  Spółek Zarobkow ych 
• c a k  Kom ercyalny 
W iedeóski B ank  Związloowy .
.M erirar* T. A. Bank i K antor wym.
A trc y «  T * w .  h a n d L  I p r r . c n . i
Polski* Tow. handlow e I i IV era. f 10-i0*— 1150'— 1040* 
Polskie  Tow  Hand. (PT.H> III em.
Handlowa Spółka alce. „bupex“ . ij 400’-  4 W -  
Pelski _r.1ob“ Tow. transpo i t.-handl. 1200 '- 1300'- 
C. H a itw if, Dom eksp.-haiL Poznań
Żegluga - o l s k a ............................................ | 500*- 550*— 598*—
W arsz. Tow. akc. H andlu  i Żeglugi .
Zieleniewski . . . [7700* S300 V700'-
W arsz. Sp. ake. Bud. Par. I. -I I .  em. ,1450 — ilf»50‘— 1590'- 
„Lemiesz* fabryki maaBsy rola.
Załady am unicyjne .Pocisk* ...... ..
T rzeb in ia tab r. in asr . i n a rz .ro ln .4 e tn  3000.— 32<j0 -  3000.- 
H uta ie l łz n r ,  Kraków
„Automoior* fabryka sam ochodów  . '2300*—12500.—
Fabr. PerUand-Cemeniu. Szczakowa 
„Górka* faibryka cem entu . . I7900-—;S20>. ~  8000.-
Gal. akc. Zakłady Górnicze Siersza . 7100-—i73<v r-J7200--
„Tepogd* Tow. d la przed*, góm iaz. '8006*—A40:>* 8200.-
Ska ak r.p rzem :naf. i eazów??iomn. .
K arpackie Tow arzystw o naftow e 
A keyjne Tow. naftow e „Galicya*
A .T .d la p rro ra . ot. skaL Cd. D Fante)
Polska Nafta . . . .  2?,50*— «?75. •
fflekti^wma w Kisrszy ITI. em. ilołoo*— SSO0*— *200.-
.Cikos* T . A......................................
„Pezef“ Pow szechne zak łady  bu-iowl.
F ab ry k a  prretw . Uufz*ł  w Trzebini 
„K raku  > ZJedn. fabr.prselw er. wyek.
F ab ryka  pereelaay  w  Óatielewio,
Fabr. i  Kaf. cukrm w Choderowie

2350' - 2550'— :

*R-— 30.-
225 2‘45

28-50 3050

ii
; rn-— 97. -

S2' - 34*—,
01- 93* —

i 92- 94' -
94- 99 -
M-- 88*-
9S*- 100*-
91*— 93*—
90*— 92'—

I 10T‘— r-9' -i 98-— lorr—1 Q*l*u
1 f*3* —

i y — 
ICO -

| 104*- i‘ 6*—
| 93*— 101*-
j 194*- h:a-_
; 103- 105-

i 550*— 629*-j 500 — :5o —
700*- 8i.KV—| 675’-i uo-—

!! 275- - 32.7—
|i 600-li 700*-
I2758-- 3950-

100— 5800-—
no#-—'1050 -
3209*—13100* — 

■ siMwjanoo -  
—'3e9S„ — 

;2700*- |

KURSA.
Warszawa. P. A. T. W aluty; Dolary S u  «  

Z jod®, got. tranz. 2470—2550—2500, sprzcnlaJt 
2500, kupno 2425, franki franc. czeki; tran*,* 
197—201—200, funty szterl. czeki trans. 
9650—9500, marki niem. got. tranz. 29.75* 
sprzedaż 80, kupno 29, czeki tram . 30—29.75^ 
korony austr. czeki tranz. 242, l;orony czesliiil 
czeki tranz. 3Ł
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H. G. W ELLS.

C u d o w n y  gość.
27 Przekład M. Bogdani.

W pók cuiu, z Blaskiem ' światła na zło­
tych włosach, twarz pani J-ehomm w y d a ja ­
ła się dt.iwnic jeszcze miłą, a  w umyśle 
Anioła poczęła kiełkować zdumiewająca 
tcorya. W idok bodaj odrobiny p u d ru • różo* 
wego wywoływał w nim pojecie istoty nie­
skończenie o-nsriś świetnej, niewymownie 
miłej — dziś zwiędłej, pospolitej, umalowan 
noj...

—  Gzy naprawdę? —  zapytał, zniżając 
głos, ezy. pani też czuje się... sanioMią wśród 
t-ego waszego świata?

— Tak. jak  pan, wyszeptała pani Jobo­
ra im

— Tutaj wszystko jest tak zimne... mó­
wił Anioł, tak  twarde... ^Myślał o całym 
ziemskim świecie, mówiąc to).

—  Odczuwam to  tak samo, odparła pani 
Jehoram (robiąc alezyę do osady Sidder- 
morton)... Niektóre osoby- nie um ieją żyć 
bez sympotyi, ciągnęła po cli wili wymownej 
przerwy, aJe czasem człowiek czuje się tak  
osamotniony wobec tego całego świata. Sam 
i w' w ake pmzeci.w wszystkiemu, przeciw ca­
łemu światu, k tóry  zdaje się spiskować prze 
ci w nom. Trzeba si>i śmiać, bawić. by ukryć 
cierpienie, które...

—  I ciągle się czegoś oczekuje, d o d a ł: 
ń ń o ł, podkreślając te słowa przec-udnem j 
łpojrżeniem. O! tak ..

j Pani Jehoram , k tó ra  p rz e ja d a ła  za  flinta* 
i n i, m iała w rażenie, że A nioł d a ł się już 
i wziąć i to  bardziej, niż jego  wygląd) zewnę- 
i trapy  pozw alał przypuszczać. B eaw ątpienia, 
i u ją  uwielbia.

j Gzy pan szuka sym pąty i, esy  też może 
pan już znalazł?

—  Myślę, rzekł A nioł łagodnie, pochy la­
jąc się k u  niej, m yślę, że już znalazłem .

Interm ezzo Szopena, op. 40, nie było jesz­
cze skończone. P an n a  P ajiaw er i pani Pir- 
b iig n t szep tały  coś do siebie. L ady  H am m er 
gał Iow z poza lo rnetk i lu strow ała  salon, a 
ilekroć w ejrzenie jej spoczęło n a  Aniele, n a ­
bierało w yrazu niechęci. Mimo to  p an i J e ­
horam  i Anioł w ym ieniali w ciąż głębokie 
i pełne -znaczenia spojrzenie.

—  N a im *3 jej, c iągnął Anioł (pani Jeh o  - 
ram po m szyła  się niespokojnie), n a  imię jej: 
Delia. Ońa jest...

—  Delia! w y krzyknę ła  pani Jeh o ra m ,/d o ­
m yślając się pow oli swej strasznej pom yłki. 
Ja.ldeś imię fan tastyczne... Czyżby?... Nic! 
to chyba n :e ta  m ała służąca z plebanii...

Polonez zakończył się fio-riturama. Anioł |
by ł zupełnie oszołom iony niespodzianą • (Jy 
zmóaną w yrazu  twa-ray pani Jehoram ,

—  T o  nie do  pojęcia! rzek ła  parni Jeb  o - i 
ram , odzyskując zimną krew . Czynić mi ‘ 
zw ierzenia z jak ie jś  m iłostki ze- służącą. D o­
prawdy* panie A niele —  w szelka niezw y­
kłość musi m ieć przecież granice...

Po tych słowach -rozmowa ich p rzerw ała 
się nagle.

'Ale ogrom  zlniewggi, wyrządzionej toiwia- 
rzystw n  w ym aga, b y  to  zajście by ło  opo­
w iedziane w  osobnym  ustępie.

W ikary , ja k  się ła tw o dom yśleć, uczynił 
w szystko, c i  by ło  w jego  m ożności, by 
wbić w  pam ięć swego ucznia w szystk ie  za­
le ty , cechujące i w yróżniające praw dziw ego 
gen tlem ana. „Nie pozwról n igdy  żadnej da­
mie dźw igać jak ichś . przedm iotów “ uczył 
w ikary , powóedz: „niech pani pozw oli4* i od­
biera z jej rą k  ten  przedm iot. S tój, póki 
w szystkie dam y nic usiądą. P am ię ta j o tw ie­
rać drzw i przed niemi. I  ta k  dalej. (Każdy, 
k to  m;a ł starszą  siostrę , umie ten  kodeks 
jui pam ięć).

Zaiteni A nioł (któ-ry zapom niał popirze- 
dnio odebrać pani K am m ergailow  filiżankę 
herbaty ) pozostaw ił obecnie pan ią  Jeho ram  
we fram udze o k n a  i podrygu jąc  ze zdum ie­
w ającą zręcznośc‘ą, podszedł do  ładn iu tk ie j 
służącej ład y  ITainmerga-llow, b y  uwółińć ją  
od tacy. z herbatą . Z pełiiem w dzięku: „m ech 
•pani pozw oli:‘, w yjął je j tacę  z Tąk i usunął 
r ' i  na  bok, zostaw iając joj wolne przejście. 

Wjka-ry w stał, w ydając  n iea ity k u ło w an y

XXXVI.

X X X V .

Rozdział ten  —  o ile sobie przypom i­
nam  —• będzie na jk ró tszym  ż całej książki.

rj&SSS ■ ,  ■ V.:-
■ *—4 D opraw dy, p an ie  H ilger, w yjąkała  

lad y  H am m ergałlow , czyniąc rozpaczliw e 
w ysiłk i, by  się opanow ać, zach ły stu jąc  się 
spazm atycznie słowam i. D opraw dy, panie 
H ilyer!... pańsk i gen iusz  je s t zb y t okropny! 
Jestem  zm uszona, jestem  napraw dę zm u­
szona prosić parnią byś go- w yprow adził.
. W ik ary  u k aza ł się w  k o ry ta rzu , p rze ry ­
w ając  dyałog  naw iązany  m iędzy w ystraszo­
n ą  służącą a  Aniołem , k tó ry  m iał najlepsze 
zam iary, ałe jakże  niezręcznie postępow ał! 
Tw arz wika-rego, ta  m a k , kw adratow a 
tw arz, b y ła  purpurow a, a w  oczach jegx> 
m alow ała się bezdenna rozpacz. K raw atka 
znajdow ała się pod  lew em  uchem .

—  Chodź, pow iedział, tłum iąc w zrusze­
nie, w yjdźm y.., jestem .,, jestem  n a  w ieki 
o k ry ty  hańbą...

Anioł b y stro  p o p a trzy ł n a  n iego praeiz 
chwilę i  posłuchał z p rzedziw ną słodyczą™ 
Czuł, że stoi w obec n ieznanych, ale strasz li­
wych potęg .

T a k  się zaczęła i ta k  się skończyła tow a­
rzy sk a  k a ry  era  A nioła.

VvT| salonie odbyło się n a ty ch m ias t posic- 
dzenie, bez pro toko łow ania  c oprą w da, na  

; idórom  lad y  Hammeągallow^ objęła, ojficyal- 
no przewrodnictwro.

—  Czuję się kuk u pokeraW ą, w yknała.
W ikary  zapewmiał m nie, że to  <Te?konały

—  On jest. pijany, pow iedział ]>a.n Ratli- 
lo jio  Sk d e r. p rzeryw ając straszliw e milcze­
nie. O to p rzyczyna w szystkiego.

Pani Jeh o ram  śm iała się nerw ow o. W ika- M z y k . N igdy sobie nie w yobrażałam ... 
ry  s ta ł nieruchom o, z  błędnem i oczyma. •—  Ale on by ł p ijany, pow tó rzy ł p an  H ath

—  Och! zapom niałem  w ytłom aczyć mu. j bono Skater. M ożna to  było  poznać po spo- 
co to je s t służba, m ówił do  siebie biedny so-bie, w jak i pił herbatę . T ak  niozręcam o... 
człow iek, w  przystępie n ag łych  w y rz id ó w j —  J a k ie ś  fiasko! w y k rzy k n ęła  paw' 
sm m enia. M yślałem, że oh sam  to rozum ie, i M ergle. . i r

—  W ik ary  ciągnęła  ład y  Hanune-rgalkiwr, 
ciągło um ie zapew niał: „Człow iek, k tó ry  
m ieszka 5  mnie je s t geniuszem  muzycznym**. 
T ak  m ó r / ł ,  to >ą jeg-o w łasne słowa.

—  W szystko  jedno, muszą go teraz  do­
brze palić uszy, zaopiniow ał Tom m y R ath- 
bońb »Stater.

—  Chciałam go uspokoić i pożartew ać 
z nim  trochę , mówiła, pani Jehoram . Z gad­
nijcie państw o, co mi pow iedział... tam ?

—  A ta  jego g ra , spróbow ał poddać ze­
branym  p. W ilm erdings —  muszo przyznać, 
że nic chciałem  m u tego pow iedzieć w  oczy, 
ale szczerze m ówiąc, to  ja k a ś  tak a  m iesza­
nina!

—  N aruraln ie , ooś bez sensu —  praw da? 
ośw iadczył Je rzy  H arringay . Z począssku są ­
dziłem ,  ̂ że to  p rzekracza mój zakres. Tę 
w szystkie p iękne m uzyki...

—  Och! Je rzy , zapro testow ała m łodziu tka 
panna P irb righ t.
■ —  W ikary  też m iał trochę w głow ię, są- 

diząc p.o> jego k raw atce , rzek ł p an  R athbbne 
S ta te r. Czy uw ażaliście, ja k  pobiegł za  tym  
cudakiem , ledw o -tamten w yszedł, sp ło­
szony?

—  Trzeba, być bardzo  za-wsze ostrożnym , 
odezjwalia się sfearsasa, p an n a  P ap aw er senteu- 
cyonalńie.

.—  O pow iadał m i, że  je s t zak o ch an y 1, 
v/ służącej w ikarego , m ówiła p an i Jeho ram . 
o m ało n ie parsknęłam  m u śm iechem  prosto  
wr twa-rz.

—  W ik ary  nie pow inien by ł tu ta j  go 
prayprowadizać, zadecydow ał pan R aM R em  
S ta to r  tonem  wyższości.

(Ciąg datozy nautąpń

P. REPETOWSKI 
IHTROLiOATOHNIA MASZYNOWA

K r a k ó w ,  ś w . T o m a s z a  32. 133
7adejr.uje się wsisikich robót w ten zakres wcho­

dzących tak pojedynczych Jak huriownycb.i
Kursa wyższa dla Kobiet im. Baranieckiego

w Krakowie, ulica Karnniśckc 1. 32.
Istniejące od 1863 roku otw ierają 1-go października 
b. r. dw uletn ie kursa literackie i jednoroczny go­

spodarczy z prhk tycz nem ogrodnictw em . 1176

mmmmmm

K s^m^ammąKsamBaaa

Do sprzedania
R y c e r sk i m a ją te k  na Po-
rayr7U 2700 uu-.rg I-szej klasy 
z śliczn. zamkiem za 80,000.000.
W ie lk i m ły n  lurblnowy w 
centrum m iasta  z piękna ka­
mienicą, 2 sklepy ta 40,000.000.

BBa«sgsaŁjBjMUJK,.j.'jiBi 'jiiiTrrnwi'1 arorgmosesiscB

T a r t a k  w raz z fabryką wi 
bów cem entow y ca  ze 40,000.'

wyro-.000.
B r o w a r  15,{)OO.COO. hotele, k a ­
m ienice z in teresam i, O grodni­
ctw o na  16*/* m orgi z  rcBtau- 
racją. oranfcerje, inspek ta  i t  p. 
w cenach  od 8 -12,000.000. Na 
szczegółow y opis nadesłać  100 

Mp. znaczkam i.

*?£Prift3X 9  
W^growisc, Bydgcwska 10 

Wielkopolska. 1231

FABRYKA WÓDEK
ul. Strzelecka 31. W POZNANIU ul. Strzelecka 31.

poleca swoje wyroby przedniej jakości 
na dostawy wagonowe - w beczkach i butelkach.

Wysyłka Ko t  następujs nu ctccy psiwoieaia Izby Skarbowej we Lwowie.

W . BU JA M SM I
BKJRO S P E D Y C Y JN E

K r a k ó w ,  n t l i c a  A n d r z e j a  P o t o e k u e g o  9 .
T e le fo n  N r. 1 9  ! 3 8 1 8 .

nskuteeznia
SPE&YCYE k ra jo w a  i z a g ra n łc s n e . m
Yit£& fi$PO R YY  T O W A R Ó W  wagonami zbiorowymi. 
PCRMALNdiCi cłow s, p rsy w a z ^ w e  iw y im o w e .  
P K Z S W Ó Z  M I 3 U  w o z a m i  m a & 2 o 3 $ y m S  p a t o n Ł

s

! K. BUSZCZYNSKI i SYNOWIE
/  »

HODOWLA NASION, BURAKOIWARHWIZBOZ i
M. Ł Ą ŻY Ń SK IS p ó łk a  A kcyjna, d a w n ie j K. BUSZCZYNSKI i  

Warszawa, Królewska 10. — Oddział w Krakowia: Basztowa 17.
T clelon  Nr. 1973S. T elefon  Nr. 1151.

przyjmuje zamówienia na oztmę zbsża siewne
Ż y t ®  s oryg i n a łn *  se le k c y jn e  . . . .

,  e le k c y o n o w a n y  o d s ie w  . .
* p ie rw s z e  i d ru g ie  o d s ie w y

8 *£2® ftfi€Q : o r y g in a ln ą  s e k e y o n o w a n ą

K A Z IM IE R SK IE *
P  E T R U S K IE G O " 
P E T K U S K IE G O *
. . „K O N ST A N C Y Ę " 

w W  A N DA u 1210

Własne zastępstwa w wszystkich większych rciastaoh w kraju i zagranicą. 

m r  W Ł A S N E  S M Ł A B Y  T O W A R O W E .

ł — I W . W m W M I H If lW W l H W i i W B jłU W n it łi lB H i
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25 AUTO
CIĘŻAROWYCH

system ów :
S f ó v c r ,  H o r e h , B lir k o p p , B e r g ­
m an a , H an sa-L loytl, ® aay , IK oaiaick, 

bardzo mało używ anych, ua zupełnie 
nowych gumach po jednolitej ceni#:

48 tysięcy marek niemieckich
—— 1 loco Gdańsk-FJlja. — - - ■

5 autoomnibusów - 20-oaob.
w najnowszem, łuksugowem wykonaniu, 

po jednolitej cenie:
120 tysięcy marek nicmieckisli

------------  loco Gdaósk-Filja  -----------
równik bardzo wielki wybór sssnocMw laksasawych

r o z m a tty r li  S y s tc ia d w  
wszystkie automobil? z pruwem wywozu do Potoki

p o h e r u  ' oi6
f?J

l i t ł&H i H M l i i
W .  ESpsapow -iez

FH]a Gdairi$k~0!iva, 0as2śgsrs^r. 48. 
Zgłoszenia również w M a li: Poznań, pl. Węiiiofti 5.

Adres Ulegiaficzaj Ceni roli: Pfc, Poziuii —  (Telefon 2222) 
Filji w Gtofifkfi: Ffj-Bliw (Tcl. «!iva S7)

Z ZIELONEJ WIKLINY
M MiS5iallU'$!, iarZTEJ i f. p. 

= = = = =  poleca —sss:»^.

SYNDYKAT KOSZYKARSKI S. A.e»
=  K ra k ó w , u l. F lo r} ;a ń s k a  L. 312. =====

FABRYKA GYK0RJ1 „ Ł A B Ę D Ź  ‘
z a w ia d a m ia , że  S k la s S  fs^ f ilfC Z S iy

n a  M a ł o p o l s k ę  70*
główny reprezentant Wincenty Roszkowski 
HraUów9 W i » z e s l ń « 2 & a  3 .  T e l .  2 4 1 9
przyjm uje zlecen ia  na ogóln ie  znaną

CYKORIE

PRACOWNIA WYROBÓW KOŚCIELNYCH
nossukuio osób do szycia ornatdw, bielizny kościelnej, do haf­tów, koronek, lóżo.ńców. szkaplerzy. -  C^obr fachowo #.nejdr̂  
raraz -zajęcip. -  Dla prignacycli \vvEzkoloniii o tw ie r a  sIą Z Îpszeola: Krowoderska 13, przy KlasztorzeK n rs.

S. S. Wizytek od jo -  i 1 od i -  6. 4:1

P ŻELAZO 4
S k n  z  o g r .  o d fi.

SUsji-Kraków, Fforyańska 34--Skiep
Zewiadamia P. T. Publkznaśó 
o nadejściu świeżego transportu 
Narzędzi rzemieśłrJczych - Naczyń 
kuchennych: mosię-żnyeh,  alumi­
niowych i emaliowanych, oraz

wyrobów z białej blachy. 874

Dla P. T. Kółek rolniczych
UJŁIBLJWWRH»■PUPTO—O— Rl !■■■■ #11 HU — — B—

i Kónsamów odpow. rabat.

A  f K i l  I  tępi radykalni? pluskwy, mole, pchły, machy ito
U « w  W y r ó b  fa r m . L  p o r o s s o n n .  1897

Generalna reprezentacya na Polskę 1 Śląsk:
M e fu ’??. Bom Handlowy L e s e r k ie w ic z  i Ska R z e s z ó w , 

L . 2 1.

ssssass
BN T E U G E N T N li i w pływowe 

osoby M iuleszteiłe  w w ię­
kszych m iastach  i ośrodkech 
przem ysłow ych, a chcące w ucz- 
c h w  sposób pow iększyć swe 
dorchody — n iezależn ie  od swe­
go sta łego  zajęcia, zechcą p o ­
dać. sw e a d re s r  do Biu^a og o- 
azeń , Prom ień* Knków, Ry­
nek g l  80 pod .ldO.0001*, 1213

L 24584.

.P ań stw ow y  U rząd  Y »ąglow y p o d a je  d o  w ia d o m o ś c i ,  fte o d  d n ia  i* d o  w r z e ś n ia  1921  r .  
bf^dą l ic z o n e  n a s tę p u ją c e  c e n y  z a  w ą g te l  i  k o lt s  za  1 -ą  to n n ą  fr a n c o  w a g o n  k o p a ln ia

lu b  k o m o r a  g r a n ic z n a . iios

|  P o c h o d z e n ie  w ęg la Gruby, Kostka Orzech I 
Orzech it

Orzech III, Po- 
spółka, Grysikk Miał Dla wszystkich 

gatanków

W ę g ie l :
Karwiński....................] i — _ _ 9.500*—
Górnośląski................I 9.400*— 8.9.r 0*— 6.750*- 4.700*— —
Dąbrowski . . . . . .  i 7.100*— 6.750*— 4.300*— 8.550*— —

t Krakow3kl. . . . . . 6.400*— 6.100*— 3.850*— 3.200*— —
K o k s : l 

K&rwiński................... MP 20.000*—
I Górnośląslci................j — -  i " 1 - 13-500*—

B a n k  Z i e m i a n
S . A. we Lwowie, u l . K o p e r n i k a  L .  4.

PeidwsrAsa-anSw kapitału akcylnago 
z  M p .  n a  H p .  @ 9 , 2 9 9 . 0 9 9 .

ara i -.it.1

Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszy Banks Ziemian S. A. w# Lwowie uchwaliło w dniu li> 
kwietnia 1921 podwyższyć kapitał akcyjny da Mp. 00,280.000. Poatanowienieni Ministorstwa Skarbu 
k dnia 24 czerwca 1921 L. 9710/DK. zatwierdzono powyższą nchwsłę Walnego Zgromadzenia, ze­
zwalając na powiększeni# kapitału zakładowego o kwotę Mp. 57,40 \000 do wysokości Mp. 00,200.000 
przez wypuszczenie 205.900 sztuk nowych akcji 11-ej emisji po 2 8 0  M kp. Im. wart.

Na le j  p o d s ta w ie  r o z p is u je  B a n k  Z ie m ia n  8 .  A . w e  L w o w ie

SUBSKRYPCJĘ
n a  n a s tę p u ją c y c h  w a r u n k a c h :

a) dotychczasowym akcjcnarjuszom przy9ługnje prawo pierwszeństwa do pobortt nowych asccji 
w ten sposób, ie  na jedną dawną akcję pobrać mogą jedną nawą akcję drugiej emisji — 
oprócz tego zaś będą mogłi wykonać prawo opcji, a to: w stosunku 4 aowych akcji aa Jedną 
dawną:

b) nowe akcje uczestniczą w zyskach Banku począwszy od 1 lipca 1021;
c) kurs emisyjny nowych akcji wynosi dla akcjonarjusiy wykonujących prawo poboru lub opcji 

Mp. 300, dla nowych subskrybentów Mp. 350 za sztukę — na koszta konfekcji nie będzie po­
bieraną osobua dopłata;

d) cenę Kupna należy złożyć w całości gotówką wraz s 6 prc. odsetkami za czas od 1 lipca b. r. 
do dnia wpłaty na uskutecznioną wpłatę wydane będą tymczasowe potwierdzenia;

#) wykonanie prawa poboru zostanie uwidocznione na dawnyth akcjach, względnie tymczasowych 
potwierdzeniach, które aależy przedłożyć Bankowi przy subskrypcji;

f) p r a w o  p o b o r u  i opcji zgłoszono być może n a jp ó ź n ie j  d o  31  s ie r p n ia  b . r .  pod 
ryg- rem utraty tego prawa Z g ło s z e n ia  n a  a k e je  n o w e  p r z y jm o w a n e  b ątlą  n a j­
p ó ź n ie j  d o  15  w r z e ś n ia ;

g) przydział nowych akcji uskuteczni Dyrekcja Banku podług własnego usnania s i«m, ie  za 
akcje nieprzydzielone zwróci Bank wpłacone kwoty wraz x 3 prc. odsetkami;

h) Nowe akcje wydane zostaną akcjonarjuszom po zawiadomieniu o przydziale sztuk i po skou-
fekcjonowanlu tychże ta zwrotem świadectwa tymczasowego na uiszczoną wpłatę. 1 1 2 8

i
■

Zgłoszenia i wpłaty przyjmuje:
B a n k  Z ie m ia n  S . A ., we Lwowie, ul. Kopernika 1. 4.
B a n k  M a ło p o ls k i S . A ., Kraków, Rynek główny 25.
B a n k  Z ie m s k i, Kraków, ul. św. Marka 1. 8.
B a n k  Z ie m ia ń s k i, W a r s z a w a ,  ul. Mazowiecka 13.
B a n k  Z w ią z k ó w  Z ie m ia n , S. A. Warszawa, ul. Kopernika 30. 
B a n k  H a n d lo w y , Poznań, pl. Wolności 9.

I

Wydawca: w za«tei>atwie Polskie! Spółki prasowej K. H o l e k  są . — Redaktor naczelny i odpow. Ja@ M a t y a i i k .  — Drukami* „Gloau Narodu** w Krakowi* pod zarządem Romana Ferk*.


